
Ambasador Bułgarii 
Ipułcll Warszawę 

PROUTARIU.ęU rSlYSTKICfI KRA/O" l~CZCIB 5/~ , 
Wręczenie 'Leonowt,Kr~c'zkowskiemu 

DZIS B STRON 

WARSZAWA (PAP). W 
*'tiu 8 bm. opuścił War sza- ,--_____ _'_ __ .... 

Wił dotychczasowy ambasa- Organ KW l' 
dor nadzwyczajny I pełno-

moony BułgetrskleJ Republiki PolskieJ' 
l udowel w Polsce. dr Klrll 
Dramallew, żegnany na lot-Zjednoczonej 
nisku przez dyrektora pro- Partii 
toko/u dyploma tycznego 
MSZ Edwarda Badola oraz Robotniczej 
członk6w ambasady bulgar-
~klej z chAorge d'effatl:re.s a. \. 

W1d. A "'!ena 20 gr 
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MI~OZYNARODOWEJ NAGROO~ .t'STAlINOWSKIEJ 
,,~a utrwalanie pokoju między narodami" 

ski emu międzynarodowej 14'. 
grody Stalinowskiej "Za •• 
trwalanie pokoju między na­
rodami". Na ur-oczystoścl ()o 

Lubenem Stolc7.kowem na / 
ezele. Nr 159 (1578) - .Riesz6w, środa 7 lipca 1954 r. 

MOSKWA (PAP). W ponle 
działek, :; bm. w sali Swierd 
łowskiej na Kremlu odbyła 

się uroczystość wręczenia wy 
bitnemu pisarzowi polskie­
mu, aktywnemu bOjowniko­
wi o pok6j, przewodniczące­
mu Związku Literat6w Pol­
skich, Leonowi Kruczkow-

. becnl byli licznie zebrani pi 
sarze radzieccy. Przybyli r&vt 
nleż przedstawiciele ambua­
dy Polskiej ~zeczypospolltej 
Ludowej w Mo~kwle. 

Na południu 

naszego województwa 

Bogate są w trawy tereny wykośne w poluu­
nlowych powiala~h naszego I'·cjew<idzlwa. Trawy 
Jest tam w bród_ TrwaJą t'lm t~raz w całej pełni 
sianokosy. Na każdej łące, zboczu g6ry widać 
kosiarzy. 

Z tego bogactwa łąk korzystają najwlęce! gó­
rale z krakowskiego. Od rana do wieczora sieką 
traw~ aż mUo patrzeć_ Ze stacj' kolejowej w Ry­
manowle wyjeżdżają codzleTII-le długIe pta'formy 
na'adowane sl~n('m Będzie mIało co jeść bydło 
w powIatach nowotarskim, limanowsklm I Innych . 

±S 

Uchwała II Plenum KC PZPR w sprawie likwidacji odlogów 
zagospodarowania i lepszego wykorzystania łąk i pastwisk 

t Wielki program walki o 
podnleslenlF! s{opy żY· 

r io\\'eJ mas pra-cujących I u­
mocnIenie sojUS7.U rohotnlczo­
d11opsklego \vysunlęty przez 
II ZJazd PartII - zna.lazł po. 
wS7echny or!lcwwśród nal· 
szersz\'ch rZe6Z narodu. 

Walka o przyspieszenie 
ro7.woJu rolnIctwa I znacznE' 
rodnleslenleprorJukcJI rolni· 
czeL staJe się sprawą całęgo 
natrodu. 

Uchwały II ZI6tZdu PartU 
są wsiechstronnl~ rozwlnlę­
t_I m pl'Ogramem walki o pod 
nl€slenie produkcJi rolniczeJ. 
Wykonanie tego programu u­
wa,runkowane fest przez pełne 
uruchomienie wszystkich re­
zerw dla zwIększenia produk 
ejl rolnlczej~ 

Telką powazną n!ewykorzy­
staną rezerwę szybkiego zwlę 
kszenla produkcJI rolniczej 
61anowlą Istnlelące .leszcze 
r:owlerzchnlenlezagosporlaro 
wanych gruntów uprawnych. 
cło których zaliczyć należ\': 
odłogi I ugory, grunty. które 
nie posiadają trwałego użyto 
I..ownlka i na skutek tego są 
'ywlołowo I często w sposóh 
rabunkO\vy użytkowane oraz 
grunty, które posiadają właś 
dCle)l, ale nIe są w pełni ra 
~ospodarow.ane_ 

R6wnócześnie ućhwatły II 
Z.f8oldu wskazu.lą, że ogrom· 
ną. a nledostateczn!e notych· 
C7,a,s wykorzystaną rezerwą 
\\'zro~tu bazy paszoweJ. St,\>I10 

wlOlce.1 podstawowy w~rLmek 
~7.yhkiego rozwolu h odo·.v 1 i j 

wzrO:'itu wydajnOŚCi po~łowle.. 
.I€st oook zwlększenh 7.hlo­
rów roślin 11::l~tewnv('h w Itpra 
wir. polow~1 - zagospo:łi1ro­
""::lnle I lep~71' wykorzystanie 
łąk I pat,twlsk. 

2 'IN walce o ~łnf' zagos 
. podarowanie gruntów \l. 

rr",wnych I Ilkw!dacJę o<1ło­
['ów partia I whlclza ludowa 
oraz praculące chłopstwo l11a 
Ją ·powa:>.ne 06lągnlęcla. W 
roku 1945 w rezultacie hltle 
rowsklej ok.upacJI I znlszc7.eń 
wojennych hllskl) 8 mln ha. 
tj. ok&o połO\vQ gruntów or 
nych była opuszczona badź 
'eta!a odłogiem. 

Na Ziemiach Odzy"kanych 
spalona 7-ostała zne.czna część 
budynk~w gospodarczych. pra 

(F r a g m e n t y) 
w le całkowicie wyniszczony 
Inwentarz żywy . . tereny najty 
7.nieJszych ziem tułaWskich 
I:;y!y zatopione_ Na wl-elklch 
I\ompleksach łąkowych znIsz­
czone były urządzen la mello 
l'acyJne. R tereny te zamlenlo 
ne w bagniska. 

Dzięki ogromnemu wyslłko 
11'1 calego narodu, a w szcz~­
~ólnoścl chłopa polskiego. 
dzięki pomocy klasy robotni­
czeJ I państwa ludowego. te 
ogromne obszary zelrówno na 
;:Iemiach dawnych Jak I odzy 
"kanych przywrócono do ży­
c.ia I zagospoda rowa,no, . 

Na Ziemiach Odzyskanych 
w okresIe pierws .. vch pięciu 
lat władzy ludowej przeszło 
600 · tys. rod zln chłopskich o­
~jedl\ło się I zagospodarowa· 
10 blisko 4 mln ha zIemI. Oko 
lo półtora miliona hektarów 
na Ziemiach OdZYSkanych ob 
Siały i zagospode.rowaly PGR. 

W wyniku lego olbrzymiego 
w\'t'dlku całe~o narodu. problem 
0cibudowy naszego roln'ctwa ze 
7n 157.Czeń wojennych oraz z&­
sledlenla I zagospodarowania 
;:Ieml zoote.l w zasadzie roz­
Wiązany. 

Należy Jednak stwlerd7lć. 
~e wg szacunkowych datnych, 
w kraJu \" końcu 1953 r. 
7.naJdowalo się Jeszcze około 
400 tV5. fia - Oclłogów oraz hl! 
~ko 400 tys. ha ugorów I In 
rych grunt.ów nledostatecz· 
nIe zagospodetrowanych. . 

Je~t to przede wszystkim 
r€zultatem nleclostiłt€c7nei 
koncentratCJI sil I środków 
ella podn leslenla produkcJI . 
roiniczel . . . /ednoc7.eśnle niedo 
-"f'atecznie były brane pod lIwa 
re skutkI ogromnych prz€O­
hra;):eń społeczno - ekonomiC7 
nych. lakle dokonały się w 
cP',ll'm kra 'u I Ich odd7.lały 'a 
nie na wsI. 

Należy Jednak stwierdzić . 
że wraz ze zlikwidowaniem 
głodu zjemi. InstancJe I orga 
nlzacJe partyJne. a także orI 
powled7.lalne ministerstwA o­
m7. rad\' narodowe nie trakto 
wały gp'rawy pełnego wyko­
rzystania I zagos'podarowanitJ 
każdego ha użvtków lako nie 
zmlf'rnle ważnego I odpowl€· 
rłzla,lne~w zana.n le,. \V a,para· 
cle państwowym lorganlza· 
cIach partyJnych oraz w~ród 

odpowiedzialnego Rktywu ~ 
~poda,rczego bretk byłodosla 
tecznego zrozumienia donio­
słości politycznej I gospodaJr­
cre.1 sprawy naletytej gospo· 
darki zIemią. 

3 Ogromne maczenie dla 
rozwoju hodowli, a zwła 

szeza bydła, ma sprawa zago­
spodarowania I podniesIenia 
wydainości łąk i pastwisk 
zajmujących w Polsce po­
wler7.ehnię ponad 4 mln. ha, 
co stanowi przoszło 20 proc. 
użytków rolnych. 

W celu podniesienia wy­
dajności łąk i pastwisk w 
latach 1945-1953 przeprowa 
dzone zostały poważne prace 
nad Ich zagospr.darowanlem. 
W tym okresie dokonano me 
lioracjl oraz odbudowano u­
rządzenia meliorac~'lne na 
powIerzchni około 0,5 mln. 
ha łąk. Prawie ćwiprć milio­
na ha zmeliorowanych łąk 
pr zeorano i zasiano trawami 
w:vsokiej jakości. 
Poważne znacz('nle dla pod 

niesienia wydajności łąk I 
pastwisk miały chłopskie 
czyny melt oracyjne. 

Jednakże stan za~ospodaro 
wania łąk i pastwisk oraz 
ich wydajność są jeszcze nie 
zadowala~ące or;\z p07.0stają 
ciągle jeszcze na bardzo ni­

·"kim poziomie. 
Przy ogólnie niedostatecz­

nej uwadze poświęconej w u 
biegłym okresie sprawie pod 
niesienia produkcil rolniczej. 
szczególnie zaniedbRno go­
spodarkI: na łąkach I pastwi 
skach. 

4 Pow~żny wzrost aktyw 
noścl w walce o padnie 

s'~nje nrodllkcii rcln'c7eija 
ki zaznaczył się DO IX Ple­
num I II Zjeździe. mala 71 
wyraz r6wnleż w walce o za 
,Ilosp<>darowanie odłog6w i 
innych gnmt6w niezagospo­
darowanych oraz w walce o 
podniesienie wydajnOści łąk 
i pastwisk. 

W wiosennej kampanfl sie­
wne; przyd7.'e10no do zagl}· 
spooarowa n ; a przes zło l!)O 
tys. ha odłogów i gruntów 
niezagogpodarowanych. 

nym na powierzchnI około 
115 tys. ha łąk I pastwisk. 
Należy jednak stwierdzić, 

że Inicjatywa chłopów nie 
wszędzie spotkała się z do­

(Ciąg dal.szy na str. J) 
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TELRGRi\M 

Do wszystkich 
kM ZMP przy 

PlGS-8ch l GS-ach 
. w' wol. rzeszowskim 

W odpowiedzi na a­
pel Zarządu Głównego 
ZMP o udział młodzie­
ży w tegorocznej kam­
panii żniwno - omłoto­

wej i wezwanie do 
wspóizawodnictwa 

przez Koło ZMP przy 
WZGS Poznań, ZMP­
owcy Kola ZMP przy 
WZGS Rzeszów zobo­
wiązują się: 

przepracować sto 
dwadzieścia roboczo -

._godzin, to jest 15 dni -
przy pracach żniwnych 
w PGR Horyniec (po­
wiat Lubaczów). 
Równocześnie wzy­

wamy do podejmowa­
nia analogicznych zo­
bowiązań Koła ZMP 
przy PZGS i GS woje­
wództwa rzeszowskie­
go. 

Nasz udział w spraw 
nym przeprowadzeniu 
żniw przyczyni się do 
szybs~ej realizacj i po­
stawionych przez II 
Zjazd PZPR zadań wal 
ki o wzrost :;topy ży­
ciowej . 
Wyrażamy przekona 

nie, że w tegorocznej 
kampanil. żniwno - 0-

młoto\""ej nie zabrak­
nie ani jednego zetem­
powca. Pęcznieją te~ od .sla­

na stodoły PGR·owskie. 
KierownIctwo gospodar­
·'wa PGR Wisłok Wiel­
ki w trosce o zapewnIe­
nie dostatecznej Ilości 
paszy nie szczędzi wyslł­
.ków by było jej pod ClO· 
statkiem. 

Więcel gospodarskiej troski 

Znacznemu nasileniu ule­
):lly prace melioracY.ine i pie 
lp,gnacyjne na łąkach i pa­
stwiskach: W wiosennym czy 
nie melioracyjnym chłopi 
przeprowadzili całkowitą re 
nowację urządzeń na obsza­
rze przeszło 100 tys. ha ląk 
I dokonali prac pielęgnacyj-

Kolo ZMP przy WZGS 
: w Rzeszowie 

....... , .... " .......................... . 

Obawy 
Deparlamen1u S1anu 

USA 

NOWY JORK (PAP). Wp,· 
szyngloński korespondent 

New York Herald Tribune" 
Humphrey donos!. że wyżsi 
urzędnicy Departamentu St~ 
nu USA są zaniepokojeni moz 
ltwością dostania się w rę.c~ 
komunistów znacznej CZę~Ci 
IIpnętu wojennego wartości m' 
liarda dolarów. dostarczoneg> 
Francuzom w IndochinRch". 

Obawy urzędników De~ar· 
tamentu Stanu USA - stw:e r

. 

dza kore~pondent - \\'yn;bJ j 
!otąd ... iż pam:ętają on i doltw', 
że dostawy broni an1eryk?n 
!okiej dla Ćzang Kai·suka wD~ 
dły w ręce komunistó\v chili· \ 
skich .. ." . 

Ze sprawozdań ('kip kootrol­
nych. Jakie wyjechały w 

dniu gotowośd w lerrn wyni­
ka Jedno: z w lęk s z o· 
n y m z a d a 11 10m. j a­
kle stoją prztd na· 
s z y m r o I n I c t w e m. 
n I e w s ] .ę d z I (' t o W II' 

r z y s z y ł a z w lęk s z o­
n a t r o s k a o s i> r a w­
ny przebieg żnl" 
10m lot ó w. 

O tym, że sprawność ma­
szyn zadecyduje o \ przebiegu 
żniw t omłotów. pamiętała mię 
dzy Innymi załoga POM w 
Miejscu Piastowym czy PSK 
w Stubnle, GOM w Gad. Dzię­
ki ofiarnej pracy tych zalóg, 
remonty maszyn zostały za­
kończone, a maszyny po egza­
minie technlczn~'m zostały 
rozprowadzone do poszczegól 
nych spółdzIelni produkcyJ­
nych I gospodarstw rolnych. 

Jest jednak wlete POM 
Uścle Gorlickie. Sokól I Inne, 
gdzie remonty maszyn nie zo­
stały ukończone. W tych GOM 
i POM winn~ trraz zr zdwo· 
joną energią wrzeć' pra~a. Pra-

CI nasycona troską o taki 
remont muzyn, który by nIe 
pozwolił ani na minutę posto­
ju, gdyż grozi to opóźnieniem 
prac żnlwny"h - stratamI. 

Sprawność maS1.yn. to jed­
nak dopiero polowa naszych 
zadań. Dotychcza~owy prze­
bieg zawierania umów na pra­
ce żniwne przez POM wskazu­
je. że nIe wszędzie wszystkie 
maszyny będą należycie wyko­
rzystywane. Tak jest np. w po­
wiecie ustrzyckłm, lesklm. 
gdzie kierownictwa POM uwa­
taJą, że wystarczy jak porno­
n \Ił pucy spółdZielcom, zo­
stawlaląc sprawę pomocy go· 
spodarstwom Indywidualny,,' 
na ·uboczu. 

POM-y te zbyt malo zawar· 
ty umów z chłopamI ~ospoda­
rującyml Indywidualnlt. Je~l 
to' Iprzec7.ne I uchwalamI rzą­
du I· partII. 

• • • 
Pomoc sąsiedzka, ten oręż 

w walce z wyzyskiem kulac· 
klm Jest nltwldclwle wykorzy 
Itywariy. Pilny sporządzane S:J 
Inedurticznle, zza biurka bez 

rozeznania terenu. Stan taki 
spotkać można w gminie FrY'

1 sztak, gdzie jest n.lewspółmier­
nie niska liczba osób obJętych' 
pomocą wobec liczby gospo­
darstw bezkonnych. W Raksza­
wie pomyślano tylko o pomocy 
w odwożeniu zboża ella pań­
stwa. Przykłady takie można 
mnożyć. 

A tymczasem plany pomocy 
sąsiedzkiej w poląd:el1lu z pla·. 
nami pracy GOM mają zai>ew­
nić sprawny przt'blE'g pra. 
żniwnych, zwózkę . podorywki i 
zabezpIeczyć chłopów pracują· 
cych przed wyzyskIeITI kulac· 
klm. 

W wielu tez gromadach zo­
stawiono na boku maszyny 
prywatne. Nie włączono Ich do 
planów pomocy są~iedzkleJ_ 
Tak Jest wRakszawle. . Nie 
odbylo się tam dotychczas ze­
branie, na którym wskazano by 
na konieczność remontu tych 
mas1.yn. Jest to pow'lżne za­
niedbanIe, tym bardziej, że do· 
akcji musimy włączyć wszyst­
kie posiadane środki, by ani 

(Dokończenie na str. 2) 

blOO~/~.!l 
Zaczaro'wane koło 

Małorolny chlop Walenty Bałchan z Malawy posladal do 
nsz r. 1,82 ha ziemi. 

W następnym roku ob. Bałchan ~tal sIę raptem 4rednla­
klem. Wymlu podatku o!rzymal już z 3.29 ha. Na prośbp' 

wniesIoną do PrezydIum GRN w 8/ocinle I potwierdzoną 

przez loltysa I zespÓl gromadzkI uregUlowano obowląlkl we­
dlug dawnego obszaru I zda wilio się, te .wnys!.ko będzie 
\Y porządku. 

W bletącym roku Baichan otrzymał nakaz zaplaty znowu 
według niesłusznego wymiaru ... 

J teru ob. Bałchan wymiar podatku ma liczony z go,po­
dantwa o powierzChni ponad 3 ha, a obowIązkowe dost'\wy 
z rrospodarstwa I ha. Zacr.arowane koło. Ru trzy - raz dwa. 

Dosy~ często' otnymuJe on nakazy I wezwania, chodzi -
tlumac%y alę. 

Lepiej Jednak b~dzle, p:dy Prezydium PRN W)'dzlal Po­

datk6w Wiejskich w RzeszowIe czas poświęcony na plsanl@ 

welwa4 I podr6te pOborcy do Malawy poświęci na uregulo· 

wlllIl. raz na zawl'Ile sprawy walentego Balchana. 
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Przed iniwami 10-lecia W odpowiedzi na apel Handzlówkl Rozmowy 
pneds1awlclell 

do\\'ódzłw naczelnych 
w \\ iefnamie 

fłasze ek,ipy kontrolne 
dOlloszą: 

Nie wszystlw jest w porządku 
Przygotowan ie do kampa­

nii Ż:1iwnoomłolowei - to 
jedno z podsta wowych zadań 
postawionych przed calym 
naszym rol:liclwem POM, 
PGR, spóJd?iel'ni"mi produk­
cyjnymi i gospodarką indy­
widualną. Aby móc w termi­
oie, sprawnie i bez strat 
przep NY\vacl:c:ć ~11 i \"; : , tp,' ha 
lię do te,go ocfpowied:llo 

A jsk te przygotowa nla 
wyglądają w POM nr 12 w 
Przemyś lu? Maszyny są i sto 
ją na otwartym pow:etrzu w 
ró'.\ nym rzędzie, gotowe do 
3kcji żni\\ nei. O:,azuje się 

jednak. że kiercwnictwo 
FOM ·u ma poważną wątpli­

wość C7.y zdadzą one swój e-

praygotować. gzsmin. 

Są snopowiązałki, a tak jaiiby ich nie było 
2ródla tych obaw tkwią w 

tym, że snopow i ązałki typ 
ZS 18 pochodzące z fabryki 
sprzętu rolniczego .,Starolę­
ka" k(poznania posiadaj, po~ 
ważne braki. - Nieodpowie 
dnio dostosowlny spornik 
stolu, ' a hard/O o!"o,da 
w dół. wskutek czego łami e 
sję iglica. 03 cd wytrząsacza 
często pęka, przez co r"agar­
nia'cze nie mogą należycie 
funkcjonować. Łańcuchy są 
slabe i sprawlajll często nle­
Eoodziankl w czasie kosze· 
n'ja. G Of7. e.i jeszcze przed5 l a­
wia sil! sprawa wałków, m i-I 

mo iż są impregnowane, 
tr oym ane na ot '.' a r tym po­
wietrzu przy zmianach atmd­
sferyc-mych wygi na 'ą się w 
ksztalcie luku. trzeba więc 
je będzie zmieniać przed wy 
ja-'d ~m w pole ltd_ 

Jeżeli już mowa o snopo­
w:aZfł!kach, to d '3 l~zym po­
watnym brakiem jest zbyt 
n,o l,,! 'ir'ść o1 :-. t l1'~ (l,:; ~n()pj, 

w'ą7.ałek (nie mówiąc o za­
paso,, 'ym) brak cześcl zapa­
sowych, a ilość 8 tys. kg sznu 
ra byłaby wystarczająca, gdy 
by "n il r wykona,ny był bez 
braków. 

Remont jeszcze trwa 
Na trzy ciągniki typu "Ur­

sus" braku;e ogumienia. Trak 
torzys tu S' a"isł<lw Pomyk8-
ła od dwóch tygodni b~z ­
czynnie czeka ze swym "Ur· 
susem" w wursztacie na dęt­
kę, o którą codziennie upo­
rr,lna się - a dyrektor .l<'l!.p.f 
Kuc pocies za go tym, że dęt­
ki są zam6wione \N Woje­
wódzkim Zarządzie POM w 

' Rzeszowie Odedy nadejdą?). 
C:ekuwe jest, dlaczego do­
tychczas nie Odprowadzono 
ponad 40 zużytych opon ciąg 
nikowych do centrali zbytu, 
a leżą one b'zużytecznie w 
szopie - przydał yby się do 
produkcji. I 

Cztery młocarn'e są jesz,~ze 
w r emoncie. a siewniki cho­
c i aż po generalny m remon­
cie winny być poddane pono­
wnemu przeglądowi gdyż 
znajdują się na otwartym po 
wietrzu. tak. ze na pewno nie 
wszystkie leje dobrze funk­
cjonują_ 

POM Przemyśl le !p6łdziel 
nlami za war! umowy na 
1692 ha i aż ... z jednym chło 
)Jem z p,romac1v Roks7.yce na .. 
l ha ziemi. starszy agronom 
Bartnicki ośWiadcza . ze za­
dan iem POM,u jest obsłużyć 
wyłącmie spółdzielnie (ktoś 
tu widać nie zna uchwał par 
tii i rządu). 

Od zaopatrzenia wiele zależy 
Wojew ódzki Zarząd POM 

,:' -1 Centrala Zaopatrzenia Rol­
I"n',ciwa mogJyby wres 7ci e re­
agować n'l żądania placówek 
sob ' e podlF'gl :vch w ferE'n ' e. 
bo żniwa n'e dadzą na ,<i",bie 
długo ~zek8ć, a w POM jest 
w;ele bi'::Jków. Płót "o . S7,:~u­
rek. p,:l1i w o, ogumie nie i czę 
ści zam ienne musza b ;J ć jak 
na,iwcześ niE'i do~tarcz0ne -
ónra wa ::. niw i omlotów 'to 
Sp,-3wa n 'esl.vch a ni e waż r a. 

Trudno td b~dziE' kierowo 
n:ctwu POil,l w Prlemyś;u 

term 'nOwo i sp~awnie prze· 
pro '\'"dz'ć kam')3n'e żr:' wno­
omlotową, jeieli w dals zym 
ciągu tak b E',' rosko z30patry 
wać br;d7.'e 7a!cge w !lrtyku 
ły pi e rwsze j potrzeby jak do 
tąc!. Weźmy takie fakty: przy 
POM przemyskim istnieje 
stolówka, ale cóż z tego, kie­
dy z niej n ie iest zadowolo­
na załoga, ba nawet obsłu­
ga kuchni - nie mamy garn 
ków od 10-30 litrów, wia­
der, noży, garnuszków na ka 
'wę, a cedza k poh'c':8m nr"-I 
walnie - mówi Zdia Wil-

c7yńska. Naczy:lia, czyste mu 
s imy stawiać na poSlIdzce. bo 
brilk jest stołu. RJbntnicy 
często skarżą się h ZUPil jest 
niesmac7na i czymś .. za:al11-
je" - I mają racje. bo dna 
garnków, w których gotuie­
my zupe są dnrob:one ze 
z ':vk łp; blachy. która ciągle 
rdzewie je. 
Zaw : n ' ł tutai przede W87.y· 

stk im k :ercwnik st ' łó " ki 
J~n L07? który codz'pnnie 
1!uszcz. jArzyny i inne ar ty· 
kllly pr7vvvozi z miasta do­
))'ero o g'odz. 10 -- 11. wiec mo 
ż l-a sobie wyobraziĆ pracę 
OI)~łt l ,Q'1 k ~ ,('hnl. hy 0hiad 1-" !' 
gnfo \\'y nół godzine 12 - pra­
wr1!. ;we ur"'anie głowy. 

Po p<lpierosy. lemoniadę 
itp. ilrtykuly robotnicy mu­
szą chodz:ć do miasta (od­
ległOŚĆ 3 km) bo dotychczas 

.nikt z kierownictwa POM-u 
nie pomyślał o założeniu bu­
fehJ_ Nie pomyślał te:!: o tym 
PZGS, ani tei żadna sp6ł­
dzlelnla spożywc6w. 
Emil Dllobak-Józet Zachara 

korespondencI 

Z liażdym dniem potężnieje czyn 
rzeszowskiej 

chłopslii 
• • 

ZIemi 
Dalsze gromady naszego I 

województwa odpowiadając 
na apel chlopów Lubelszczy 
zny podejmu;ą s zereg zobo­
wiązań dla uczczen:a lO-le­
cia Polski Lu.':lowej. Ta ol­
brzymia fala zobowiązań 
mas chlopsklch woj. rze­
szowskiego świadczy o wdzię 
czności, jaką iywią oni dla 
naszej władzy ludowej, wlą 
cza'ąc się aktY'woJe do rea­
lizacji zadań. Jakie postawi! 
przed naszym roloictwem II 
Zjazd PartU. 

.. Dla umocn i ~nia sojuszu 
r\.,I1(',' n lclO - chl'>Dski'3go. we 
wl c.'-' wym terminie rozpo­
czn ' IV prace żn:wne I pne 
pro\!, edzimy sprawnie kam­
panię iJ1iwno-omlotową, by 
dost.arczyć jU:l; 15 sierpna 
br. man :feftilcyjn:e zboże 00 
punktu ,kupu - głOSi m. In. 
zobowiązanie chłopów gro­
mady MOTYCZE WIELKIĘ 
(powiat tarncbrzeski). W 
przeciągu 5 dni po sprzęcie 
zb6z dokonamy pcdorywek 
oraz przeprowadz 'my wap­
nowanie większego area lu 
pól, an'7.eli w roku ubie­
głym. Czas dZ ' elący nas od 

żniw wykorzystamy do cał­
ko\\:itego już zakończenia 
prac pielęgnacyjnych. Do 
dnia 8 bm. usuniemy wszy­
stkie chwasty z naszych 
pól. rowów przydrożnych i 
;Jastwisk_ Ponadto zwięk­
szymy hodowle bydła o 10 
sztuk. tuczn ików o 28 sztuk , 
o 128 sztuk zwiększymy I­
lośĆ kur w naszej groma­
dzie". 
ZobowiązaQia podobnej tre 

ści pod !ęli rpwn i~ż chłopi 2 
gromady RACŁAWICE w po· 
wiec'e niskim • 
Zobowiązali się oni prze­

prowaciz'ć sprzęt zbóż w 
przeciągu 10 doi. W czasie 
kampanii tnl wno - omloto­
wej będą sobie wzajemnie 
pomagać. W p'erwsze ,i polo­
wi~ sierpo;a br_ zo r ga'1 : zu­
ją zbiorowa doslawę zboza. 
oraz w(:ześniej aniżeli w ro 
ku ub! egłym rozp~ czna pod­
orywki. Mieszkańcy Racla­
wic masowo wezmą udział 
w lustracji pól ziemniacza­
nvc.h .\3k rów nie? Drzy~t,,­

pią do wsnólzawodnictwa o I 
prawo udziału w wysta­
wach rolniczych_ 

Przlld,f e ~aluga 
PSK Słubnu 

Załoga PSK StulYno mEldu­
je , że remónt sprzętu po­
trzeoofgo do akcji żniwno­
omłotowej został zakończo­
ny na 10 dni przed termi­
nem. 

W pracy te .; wyrdll nowi 
przodown cy ;ak: Jan Szpu­
nar, Marian Kazicczko, Jón 
Pny szlak, A , Zając. Ad,m 
Baw er. WykcnywaJ: oni nor ' 
m~ w gran' cach od 189 do 
300 proc. 

W dniu 30 czerwca rozpo­
częto ŻIllwa w gospodar­
stwo/h Nakł() I Stuhno Sko­
szono rzepek. ob'cn'e przy­
stąp:cno do kosZ€nia jęcz­
m:enia. 

Na Ullla,n :e zasługuja kle· 
:own:k gospodarstwa Naklo 
tow. Browarny oraz bryga­
dy polowe tego gospodar­
stwa. 

A w gospodarstwie Stub­
no - brygad,zlsta Franolszek 
stacbowlcz I agronom zespo 
lu Józef Staniak. 

PARYZ (PAP) , Jak ~onOlII 
Hanoi agencja France Presse, 
przedstaw iciele ' dowódLlw .na­
czelnych ' obu ' slron walczą­
cych. oglosiIi w niedZlE.Ię wla­
ClOrem w~pólny komu01kat na­
stępującej treś~: 

"Konferencja w',)jskowa 
przeds~a w ic:e li dowódy.:wa na: 
cz.elnego Wietnamskie) ArmiI 
Ludowej i dow6dztwalaczelne 
go sil z.brojnych Unii Francu­
skiej w Indoc hin~ch rOlpoc~ęla 
s' ę '4 :Ipca 1954 r, o ~od~mll 
8 rano (według czasu mieJscO­
wego) w Trung Gia . n~ sz?SIe 
nr 3, Posiedzenie odbylo Się w 
pomyślnej atm05ferze. 

• • • 
PEKIN (PAP), Jak donolI 

Agencja Nowych Chin, w· po­
niedziałek. 5 bm w południe 
odbyło się drugie p,os iedzeniEl 
przedstawicieli dowodztw na.: 
czelnych Wietnamskie) ArmII , 
Ludowej i francusKich 81ł 
zbrojnych w Indochinach. 

Uczestnicy k?nferencjl uzgo-
dnili następujący porządek 
dzienny: 

I) Sprawa jerjc6w wojen ' 
nych, zgodnie z warunkami u­
~talonymi na konferencji ge­

WięcejgOtlpodart,hie; iro.{jhi 
newskiej; 

2) realizacja 
przerwania ognia; 

warunk6w 

(Dokończenie ze str. f) 

Jeden kłos nie uległ zniszcze­
niu. 

• • • 
Nie wszędzie wykazano zro-

zumienie ważności dobrze 
opracowanego planu kampanii 
żniwno - omłotowej. 

- Po co robić plany? Jak 
pogoda dopisze, to żniwa do­
brze przejdą. a jak nie będzie 
pogody, to i plany nic nie po­
mogą - takiego zdania jest 
na przykład przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 
lrzebownisku_ 

Jest to stanowi5ko 1 gruntu 
nles/uszne. ~ n:ylll ,ię milll'I 
Już prukonać tow. W, TOIll~­
ka. Brak wjaśnle dobr1(~ opra­
cowanego planu w akcjI siano­
kosów był przyczyną poważne: 
go marnotrawstwa tel cennej 
paszy dła bydła . I z tego po­
winni spółdzielcy z Trzebow­
niska (I nie tylkn z Trzebowni­
sk~, ). wyciągnąć dla dalszej 
swojej pracy wnio,ki: ie 
je d y n i e d o b r z e o­
pracowany plan 
I systematyczna 
k o n t r o I a J e [l o w y­
k o n a n I a m o ż e l a­
pewnić terminowy 
5, p r z ~ t· z b o ż a. 

Do żniw zostało niewiele 
czasu. Trwa już koszenie rze­
paków, rozpocz~to tei koszenie 
J~czmienla ' ozimego. Każdy 
dzień lbllta nas do dzIe­
siątych inlw w Polsct Ludo­
weJ. Toteł kaidy dzień musi 
by~ wykorzystany dla usunIe­
cli Istniejących braków. 

Zarówno GOM. POM. PGR, 
lAk każde gospodarstwo roi· 
ne muszą s p r II w d l ,i ć 
c z Y I s t o t n I e p r z )I-

i O t o w a n e s II n a-
I e ł y c I e d o i n i w. 
Czy wszystkie rezerwy zostały 
wykryte, wszystkie środkI włą­
czone do tel odpowledl.lalneJ i 
ciężkiej pracy. 

Spółdzielcy. za/<Jgi PGR win­
ny jeszcze raz przeana)lzowa( 

. plany pracy, przemyśll't czy 
właściwie zostaly sIły rozsta­
wione_ 

Gminne rady riarodowe choć 
5 lipca minął już termin za­
twierdzenia płanu pomocy są ·1 
~ledlkieJ - winny przy u­
dziale aktywów gromadz­
kich sprawdzić. czy każde 
gospodarstwo potrzebujące po-

Nutatnik p,enerm;ki 

o czym 

mocy - pomoc 
W wypadkach 
uchybień przez 
wą interwencję, 

l rzeba 7.apewn it. 

taką otrzyma. 
stwierdzonych 
natycnmiasto-
pomne taką 

W związku z tym organiza­
cJe partyjne winny wzmóc pra­
cę wyjaśniającą istolę pomocy 
sąsiedzkieJ. zainteresować 
chłopów bezkonnych w korzy­
staniu z pomocy. zaś świad­
czących dopilnował, ab ... w ter­
minie I rzetelnie udzlf'lall po­
mocy zgodnie z dekretem o po­
mocy sąsiedzkIej. 

Olbrzymie zadal1la stoJij 
przed organIzacjami partyjny· 
mI. w walce o terminowy 
sprzęt zbM, bowiem od posta­
wy czł<mków partii w akcJI. tro 
ski o całość 7.nlw - zależeć 
będzie Ich przebl~g_ 

(E. J.) 

, . 
mOll" '" 

3) ustalenie stref przegrupo­
wania wojsk; 

4) sprawa , komisji miesza­
nej; 

5) kwestie omawiane na kon­
ferencji wojskowej w Genewi, 
którymi konferencj8 wojsko"'" 
ńa miejscu uzna Z8 konieczni 
się zająć, 

Strajk"generalny 
W Genui 

RZYM (PAP). W poniedżia 
łek, 1) bm. robotnicy pr ze­
mysłowi i portowi w GenuI 
prOklamowali 24-godzinny 
straj-k na znak protestu prze 
ciwko zamknięciu państwo­
wych zakładów metalurgicz 
nych San Glorglo. 4.298 ro­
botników zostało bez pracy. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI POBOTNICZEJ) 

P ó\\'rócilem po irzech tygodn i~'C h do) Gene­
wy I znow zap iSUJę kartki I;otat,'dka, 

W kołach francuskich w Genewie mówi 
s i ę, że ciche rokowania w ciągu minionych 

n ie p~lyS l lo na my; l, że USA n'e zna wszy­
s:l,:ch sekretów energii atomowej, 7I1anych 
jui w Związku Radzl~ckim z tej p~ostej przy ' 
czyny, że nauka radZiecka w tej dl.edz!Ole 
wyprzedziła USA, czego wlaśn:e dowodem 
jest pierwsza w św:e<:ie siłownia atomowa. 

Opinie o największel sensacji 
piłkarskich mistrzostw świata 

' trzech tygodni na sesjach zamkniętyrh i nJ 
poufnych spol'kaniach między różnymi .lele­
gatami czynią postępy i należy przypusz­
czać, że w niedług im czasie, gdy Tjadą tu 
się znów szefowie delegacji, będą mieli Oni 
już przygotowaną w pewnym stopniu drogę 
do pórozumienia . Jest fakiem, że odbywa się 
tu wiele spotk8ń, których w okresie p. Bi· 
dsult nie było, a więc spotkanie francusko­
chińskie, czy francusko - wietnamskie lub 
6potkanle delegat6w Laos i Kambodż,y , d,­
legatem 'Chin, czy ministra .praw zagranicz­
nych Wietnamskiej Republiki Demokratycz­
nej Fam Wan Donga z ministrem spraw zs­
granicznych Kambodży, lep Fannem. 

Szeroko komentowana jest tutaj ewakuacj& 
wojsk francuskich z delty tonkińskiej do Ha­
noi i Haifongu, Mnóstwo dOOlysłów I plotek 
wywolała ta ewaku acja , tymczasem sprawa 
je~t dość prosta . Mianllwic:e łranc u<ki kor ­
pus ekspedycyjny. wykrwawiony przez wie· 
loletnią wojnę IV dżungli i klęSKę pod Die" 
Bien Fu, jest zbyt mały. by móg l kontrolo­
wać kraj, którego ludność ma dosyć okupa­

Do USA należy haniebne pierwszeństwo 
w zrzuceniu bomby atomowej - w 1945 r. 
na liiroszimę. I to zapisala historia. ale rok 
ten nie będzie czczony przez przyszłe poko­
lenia jako rok wielkiej chwały i myśli lud,­
klej. Takim bowiem rokiem uznany zol'ta­
nie dopiero rok 1954, kiedy energia atomo­
WI po raz pierwszy poczęła slutyć nie u­
bijaniu ludzi, ale pokojowi I l\ldzkości. I dla· 
tego też z dum" nałeży zapisać, że ta dat. 
związana będzie na zaW5ze z wysiłkiem my­
śli uczonych naszego obozu - obozu poko· 
ju, postępu I. wolności. 

Tu w Genewie, gdzie w cl/l(lU trzl'Ch mie­
sięcy trwania konferencji zaobserwować by· 
lo można tyle przemian w sytuacji m;ędzyna­
roelowej. dziennika rz jest równocze~nie hi­
storykiem, kronikarzem świalowych przemi~n' . 
a dobra wiadomość z Moskwy pozwala , w 
pelni odczuć smakowrtość naszych wspólcz~ · 
snyell dz,ieJów. naszego obozu i p.tKojowej 

BUDAPF.SZT \PAP) . Spo łe I 
c7ell s fwo we~ ie rs:, : e P" spor 
towemu p1'zy,:('lo wiadomość 
o por"ż ':e s\\oiei repre /enla­
cii w finale p:łkarsldch mi­
strzostw śW,'ata. 

Gne t a ,.Nep Sport'l pod­
kreśl a w swoich kum entil­
rzach wadli we zestilwienie 
dru;iyny wr,ą,ierskiei. Gneta 
stoi na stano ':isku. że blę­
dem bYlo niewyst.a wi e J1 :e 
J'>ml:! ia II, który zgra ny dn­
sk nna le z Korsiscm stano­
wiłby z n im bardzo mocne 
pnwe skrzyd ł o. K'Jresp:m­
d'nt "Nep S')orlu" stwierdza 
równi eż. ż e w drużY:lie wę­
g;~rskie ; widać było przeja­
wy wyc7.erpania spowodo\\'a­
l1€go w głównej m :erze 
PPCl n:ez\v~ .. kl e cięi:ki prze 
dłużony m ocz z Urugwu jem. 

O prz~mecze;-li u p'lkarzy 
wr ~i <"Tsk:ch mówi :ch trener 
DV :lla Milni i: "W'elu mszych 
g:'amy I",,·ln'l:,vw7',J.o Objawy 
zm~c7e ni?", co (~alo się zaob­
se \"\\,(1wać 11 Csibora i pO l' 

p'; zenvi e u Bozsi!(a. 
O przemęczeni u za wodni-

ków węgi erskich m6wi r6w~ 
nie?, b. kap itan Wlosk iego 
Związku Piłkarskiego P ozzo: 
"Podczas tt'go meczu przodu­
jąca drużyna węgit'rska wy­
ka7~la pn:emęczenle poprzed 
nimi SpOtkanIamI. Według 
mnie, Puskas nIe wyleczył 
w zupełności Jeazcze swej 
kontuzji I nie był pełnowar­
l-ośclowym graczem. NIerrwy 
grali z rozmachem. jednak u­
miejętnością gry nie dorów· 
nuJą oni Węgrom, gdy ci BI, 
w swej normalnej formie", 

Prasa węg :erska cytuje rów 
ni eż glosy prasy zachodniej: 

Publicysta sportowy "Dai­
Iy Express" stwierdza: ,;Trze 
cia bramka strzelona prz~z 
Węgrów była prawidłowa po 
nieważ Puskas wbrew opinII 
sędziego nie sIal na spalO­
nym. Drużyna' Niemiec zach, 
zwyciężyła dzięki lepszej kon 
dycji". 

Angielski d7.ialacz sporto­
wy Charles, Bucha n powie­
d z iał : .. WI~zę, że dwa w~pa·1 
niałe zwycu~s~wa odnieSione 

nad drużynami Ameryki Po­
łudnioweJ zmęczyły węgier­
ską. reprezentację I dzięki te­
mu Niemcy zach. mogły zdo­
być mistrzostwo 'wiala. 
Skład reprezenta()ji węgier­
skieJ uwaiam za błędny". 

Naczelny redaktor "World 
Sports'" oceniając m!atrzo­
siwa stwierdzi!: .. Po mi­
strzostwach w RIo de Janei­
ro powIedziałem. że Urug­
waj jest mistrzem 'wlata. a 
Brazylia najlepszą, drużyną 
śwIata. Teraz wypada mi po­
wtórzyć to samo. tyłka 
przy Innej obsadzie ról: 
Niemoy zachodnie zdObyły 
mistrzostwo 'wlata. a Wę­
gry są. najlepszą, druży­
ną jwiata, Twierdzę, że dru­
żyna węllerska to doskonały 
zespół, jakkolwiek nie obja­
wila ona tego podcza8 ostat­
niego meczu. Węrrzy mogą je 
dnak oleszyć się tym, te po­
konali najgroźniejsze na are­
nle'mlstrzostw IIwiata zespo 
Iy Brazylię I Urugwaj, Błę­
dem była, że w zespole )\' ę­
glerskim Występowali' kon­
tusjowani zawodnicy", 

~I i wojny. 
Najważniejsze jednak wydarzenia !ą poZ3 

Genewą, Kiedy zacząłem wędrówkę po Ge­
newie, oczywiście od Maison de la Presse, I 
tam powitalem znajomych i przyjaciół i spy· 
talem o najwainiel'sze wiadomości, to oka , 
zało się, ze jeb! ty ko jedna wiadomość sze, 
roko tu omawiana, ale nie z Genewy. leCI 
z Moskwy: Związek Radzie<:kl z'Judowr I 
pierwszą na świecie elektrow nię. kcrzysta­
jąc, z energii atomowej . Prukonałem 6i~ . 
że mieli rację. , Przeglądając prasę, widzia, 
lem, jak obszernie gazety komentowały to 
wydarzenie, a niektóre z nich poświęc'ly 
sprawie tej artykuly wstępne. Zwróc,;no po 
wszechną uwagę, że w komunikacie TASS'a 
zapowiada s fę budowę dalszych elekiiowni (", 
duzo większej mocy. 

Zabawny byl artykuł wstępny z "Le Mon, 
de", który użalał się, że Stany Zjejnoczone 
zazdrośnie strzegą swoich tajemnic l!łom')­
wych I przez to sojusznicy USA. jak Anglia 
nie otrzymują od Stanów Zjednoczonych na 
wet tych sekretów. kt 'óre są w posiadaniu 
Związku Radzieckiego. Autorowi artykulu 

dynamiki. ' 
Wieczorem u znajomych Szwajcarćw roz· 

mawiałem znów o komunikacie TASS-a. a 
potem prze!ozł3 rozmowa na wizyty Chur­
chilla w Waszyngtonie i ClOU En-Iaia w Del ­
hi. Nie jest już tajemnicą, że Churchill nie 
doszedl do porozumienia z Ame:ryka.,ami w 
sprawie Azji, ponieważ Waszyngton upiera 
się dalej przy "nie uznawaniu" 594 mIlionów 
Chlńczykow na lądzie chińskim ! chce uzna­
wał tylko 7 milionów Chińczyków na chiń· 
skiej wyspie Taiwan. 

Ta poliIyka waszyngtońskich strusiów ma 
swoje uzasadnienie. Na Taiwanie rządzi 
Czang Kai-sz~k, który chce wojny, w Chi­
nach zaś s('tki milionów ludzi, którzy chcą 
pokoju. Przez dziesiątki iat setki milionów 
Chińczyków w rękach imperiali~lów !l;e znal' 
pokoju, nie byli panami swego losu Teraz 
cI sami Chińczycy, mądrzejsi o wiedzę ko­
munistów; wyzwalają swe sily dla pokoju, 
jak Zw.iązek Radziecki energię atom<,wą , 

Piękna jest his toria, którą kształtuJI! umy· 
sly naukowców i uczonych męiów stanu na­
szego obozu. 

Edmund Osmańczyk 
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Uchwała II Plenum KC PZPR w sprawie likwidacji odłogów 
zagospodarowania i lepszeqo wykorzystania ł~k • 

l pastwjsl, 
(Ciąg dalszy ze sir I) 

.tateczną pomocą rad naro­
do'W)'ch i jnstancji partyj­
nych. Służba agronomiczna l 
wodno-melioracyjna nie u­
dzieliła w dostatecznej m ie· 
rze pomocy fachowej spół · 
dzlelniom produkcyjnym I 
ze~poł0m łąkarskim. 

dzielni produkcyjnej . robot-l 
nika rolnego winna być pie­
czolowita dbałość o to, aby 
każdy hektar gruntów or­
nych, ląk i pastwisk by! w 
pełni wykorzystany. 

podnies 'e:1'u ui.ytkr wania ląk 
i pastwisk. 

nI" 11".-k (Y1,"ni<l tych z& 
dań na'eży: 

1<) c. t ęŚć zbioru uzyskan-ego z 
tych gruntów bezpL>śr-eJnto 
międ!.y ccknków. ktĆlrzy nil 
n ich pm~{'I\'''i-lIl. sto';(;wnle dL> 

l o~ci clnlówe-k obrrd1l1n ko 
",,,ch. wV[lr~cOIV;.jnvrh nil 7.i"! 

<.!OSf)0rl.nrowa nvm areale. 

romo nI <łszy nl.'i!om m!<-oC.'('łjr­
nlanym. pracownikc;!n In· 
ż,'nier\'ino - technicznym, 

5 Plenum KC stwierdza. 
że mimo pewn\'ch osią­

gni ęć nie na stąpił j~szcGe 

przełom w w~lce o zagospo· 
dflrowanie odlogów l(1k i prt· 
stwisk. Wciąż ieszcze wyma 
la ŚCisłej poprawy zagoSD')­
darowanie więks7.ych zwar­
tych kompleksów odłogo­
wych oraz większych kom· 
p] p.ksów łąk i pastwi sk. 

Ten wysoce niezad <\walają· 
cv stan n ie może być dłużej 
tolerowany. Ziemia nasza, 
stanowiąca podstawę bOlWC­
twa narodu wymaga od każ 
df'go obywatela, a zwła szcza 
od chłopR praC1ijącego troski 
o .lej pełne wykorzysta...'1ie. 

Obywatelskim i Datriotycz 
nym obowiązkiem każdpgo 
chłopa, każd~go członka spól-I 

Obowiązkiem wszystkich 
pracuiących chlopów .iest za 
ostpenie walki z wszelkimi 
prób8mi pozostawiania zie­
mi odł<>g ' em lub przeszka · 
dZilnia w pełnym za l!ospoda­
rowaniu i użytkowaniu każ· 
dego hektara· ziemi w gro_O 
m:'1clzie. 

Aby t.e wielkie zadilnia zo 
stały wyk0nane. partia win­
na zap~\\' n'ć tci walce p ll:ty 
cznp kierownictwo i przp,vo­
n7ić w niej masom chlop· 
skim. 

Ministerstwo Rolnictwa i 
Ministerstwo PGR. rady na­
rodowe ora7. instancje i orga 
nizacie partyjne winny z ca­
łą energią przystąpić do re­
ali racji tych zadań i oka zać 
chłopstwu pracującemu iak 
największą pomoc w pl'łnvm 

z<lgospodilrowan iu odłogów 
oraz ·zagospodarowaniu I 

Instancje i orgilnizaci~ pa r 
lv'ne w'n'y uzysknć peł:, y 

obra z [aktycll1ego stanu go 
spod~ro". alli<l ziemia na swo 
im terenie. d lidadnie prze­
anillizowa.ć ,rlCts !1e możli" ' o 
ści ni ~ bilizCtc;i wswdk'r.h I 
nipzhroc1nych sil i . ~rorlkńw. a i 
;>;ar;:lcem trnozczvć się o C) ­

trzym~n;c n i"7bednejp" mo­
cy pań.c; t · , a d'a 7il'!omod"ro­
wan'a każc1"go h ,.·klara UŻyl­

ków r oj nych. 
Plenum KC ~tw i erd7a Ż., 

dla w.vkonan:a tych 7 ad 1 ń 
istnie,;ą wgeJ1:ie niez'::)('d:le 
w;p-lInki malrrialne i polity­
czne. , 

Aby d ' konać ZE'sp'l le :o; a 
'\'szy~tk'ch sil i środk 0w 
or<lZ skierować .il' do walki 
o zCt~ospodi1ro\Van'e każd e 
go hektara użytków rol­
nych. 

- Kotllpr'znvm ;e~t rk>ko 
mmie 7.asadniczego przelo 
mil w rl()'\'~hC7 ~ -:>'"v.m dr) 

SllnJru do spraw gOSPOda-I 
rowania ziemią. 

- d l .prowadzić w lalach 
1954-55 do ?agosplldGifll '" a­
n'a islni€,jących .ieszcze nd 
logów i gruntów be 7. trwa · \ 
lego uży ,kownik a (;raz 
gnlnt6w nie ul)rawiallych 
przez właśc'ciE'!~, . I 

- d"Oprowadz.lc do ke n,'a 
uzy skanie pnez chl ~ pó -..v 

aktów nadania i I.\'p ' sania 
[losi ~ d,lnE'j onez nich li~­

mi do k,'ag wieczystych. 
- o"diąć niezbcd'~ środ 

k: dla -zn'łcznl"go ood!1 ies 'e­
n' a wydainości ląk i pa 
stwisk. 

za[lcwn 'ć \\' la lach 
1954-55 p Ine wykorlysta~ 
nie rOZ~7.enorego olanu ro 
bót melioracyjnych na lą 
kach i pastwiskach. 

- przygotować niezbęd­
ne środki zapewnia 'ące 
podięc i e w latach 1955-60 
prac nad pozyskaniem no­
wych teren6w uprawnych 
pr zez zagospodarowan'e 
tzw. p6łllŻytk6w i nieużyt ­
ków • • 

5 Zobowi 'lżac' [JilństwowE' 
~ ośrc-;\ki ma,;z\,nL>we rio 

in:C:I'W8'1ii1o likwid;·'~~ .ii lidło· 
'! lllV I p",lne,!!O z:U!c-;p~rlal OW;I 

nla al"Un(flw ornl'ch prlE'"! 
.prilcltielnie [J"Odl1'kcl'in€ dl' 
/apewn ien la tm szcz{:g,·,ln·?-: 
pomory il'Yrc,' ::chn irme! 
' [Jrawnel 0hs lu.g i 7€ ;;trOof'\ 
hrv!!~rl trakto"L>wych \\- !'E'lll 
7.;1 \ " ł.(\·:".0~·OWi"'i"' :.':", 111'(1 ('(}\\'q : 1, (,\\ 

F'OM IV ro!sz'cl;nnlll f\rC' alll 
!~Tllnl(,1V o"1'vc h IV ~ p(lLl /le l 
Illach rrorlllk cv in\'rh I r)dn,) 
oz,rnlu plon(lw na ollszar<lch 
prz~ię:lvch pr7<'z 1iJ)(ilclz l("ln II' 
do zagospoclnr0lvanl<l - IIS·t n 

łlt n<l"tęru!~re clorl<itkowf' o 
pla.ty i premie: 

. al prilcownlkom hrygart 
trilktorowy ch. komhn Inc· 

III. Gt>spodarst wn 

p'rctcoI~nlk()m wvd71al.ów 
polltYC7.nych w POMach 
utworzoń'o'ch IV !;Jo\ ilch 
19 :34 I 195:1. kl 6re hęrlą 
f'l,ow"d i. llv nrclCe l1e 7n;lCZ­
n~'ch oh>;7.,c~ch oc1I')go· 
wyrh or<1Z nrilcolVnlk om 
b rY<:!<łd trnk'o:()l\'yrh I kom 
haJn·~I'I,:n. rle1,'gow ct-nym no 
IIp:-~'WV odlo'~()\v na '1lch 
tC"~!1~('h - \\,1'pl "c'-lr 15-
procentowy r1~( l:it C" k dr) 
W·' v~III!!lll"rv('h S·t;łW"i( l"lJ 

r,-."I. ··'.vvch N lf1tn r- h HJ.54, 
lP -:'j . . 

1)\ Ilst<1li<" r -emir rl];-ł pra 
CO\l':tlk(,W I)rvl!i!r! .tr<1klorO­
w.vrh. komhil'.1nerr'lw. milszy 
nlstrlw mlocarnlR.nvch, pra­
eownlkclw InżvnierYino - te 
chnicz l1vc h I P~8,coi" nlków 
wl'dzlalów nolityczn vch za 
1\'.I'nlkl p,orlllkcvlne uzyska 
np z zf\,gO'ipodarowanych 
o~llog'-lw. 

in(lywi(lllnlne 

A. Zadania w dziedzinie pełnego .zugospodarow-ania 
gruntów ornych 

\V walce o relne wykorzy­
stanie Clrun!'ów ornyCh i porl 
nie sie nie" produkcji roln ej duże 
znaczenie ma wysilek maloroi· 
nvch i średniorolnych ,·hlopów. 
którzy indywidua(nie lub lą· 
cząc ~ię IV zrsroly tlprawo:ve 
podejmł1ją likwidncję (.d logow 
i uprawę gruntów nic7 ~gospo­
d~row~T1ych . 

Duże zn acz enie. posiada Z~­
gosporl?rowanie ziemi przez 
zespoły uprawIJwe, pozw ~lają· 
ce na uprilwę większych obsza- . 
rów przy użyciu trak\<'rów i 
wyrlnjnych maszyn. WiMn~ 
hieżącego rnkll zespnly upra­
wowp ohsialy ponAd 22 tys. ha 
grunliiw. 

W walce o pelni'! likwidfl- I 
cję cd.1ogów i należyte użyt­
kowanie innych gruntów nie 
dostateczniE'. dotad zagospo­
daro,qmych w;>;iać muszą u­
dział PGR. POM, sp6łdziel­
nie produkcyjne 1 szerokie 

rze~ze chłopów gospodamją­
cych indyw 'dualnie. podno­
sząc w ten sposób dobrobyt 
wsi i prl'yc;>;~'niaj<\c się do 
lepszego z"Iopatrzenia kraju 
w produkty rolroe. 

I. Zadania PGR 
w zagospod a row (} n i łl odłogów 

W w~lce o likwid~cję odło­
gów i inn ych njez~gospodM') 
w~nych gruntów wielką rol\' 
odegrały państwowe g()spod~r · 
~twa rolne. PGR zaor~ly i Z~· 
siały duże obszary n" Zie 
miach Ort zyskanych i przeka· 
zały część tej ziemi os : edlają· 
cym ~ię chłopom. 

Dzięki osuszeniu i WZięCI" 
.rod uprawę Zulaw zatopiof\\ch 
przez okupanta, PGR zagospo­
darowały jertn~ z najżyżniej· 
szych ziem kraju. 

W. okresie po l X Plenum Kl: 
państwowe gospodarstwa rolrw 
vrzejęły do zago,pod~rowani3 
dalszych 55 tys. ha odłogów. 

Obok pew nych i),iągnięć 
PGR w likwidacji odłogów, wy 
.tępuje jeszcze szereg poważ­
nych braków i niedomagań, któ 
re utrudniają PGR wywiązyw~ 
nie się z powierzonych im w 
tej dziedzinie zartilń: 

1 Pod stawowym bl~rtem w . 
pracy PGR nad !ikwirta 

cją odłogów jest ciągle jl"Sz, 
cze niedostateczny wysiłek i 
brak troski o 'należyte, bzybkie 
umocnienie zespolów i gospo 
dar stw zorganizowan yc h na 
odłogach. 

W wielu zespołach I gospo· 
dustwilch zorganizowanych na 
ortłog~ch i gospoddrująrych już 
kilka I~t , brak jest dos~;deczne i 
troski o rozwój poglowia zwie · 
rząt gospodarskich. 

2 Glówn~ przyczyną teg0 
'btanu rzeczy jest nieza 

pewnienie tym gospod~rstw()m 
odpowiedniej ilości ludzi d~ 
pracy oraz brak rtostateczncj 
troski ze strony PGR o warun­
ki bytowe i kulturalno-socjal­
ne d"Ia robotników 7.a lrudnio­
nych w tych go~poda 'st w~ch. 
co powodowało wiel!<~ plyn ­
no~ć za lóg RÓ w:lone<. nie krp · 
dyly pU!'Z1lilczonp na ~kcię () 
si~dleńczą nie są Włilś"iwie wv 
korzystywane. 

Szczególne ziłniedbania wy 
stępują w p()zyskiwani~ i ~ta · 
biliziłcji s~alei kadry k,erown1 
czej i specjalistów. 

3 P()w~ 7.nym z~nidbiłniem 
t ze strony Mini st ers~wĄ 
PGR je-sl n ' eziłbezp ' eczeni ;' 
tych gOSporlił I-stw w riezllęd · 
ną ilo~ć maszyn r11~ z~echiłnl 
:wwani~ porlstawi)wych 'prac, ~ 
w &zczególnoścl przy ~biorach 
I uprawach międzyrzęrlllwych. 

Niedosiateczna jest p0mo, 
rad narodowych dla PGR IV 

w;ł!ce o 1agospodarowĄn:e od 
łogów , Rady naro?owe nip p:> 
milgają wystarczająco PqR ,w 
przeprowadzaniu. p<lmla~OI'! 
gruntów. urząd7.en rolnych 1 lo 
kalizacji ośrodków gospodar­
czych. 

W w,llce o pelną likwidacje: 
odłogów szczególnie wielkie i 
odpowiedzi~lne z~d~niil stoH 
przerle wszystki ni przerl . PG R. 
PGR winny odt>gr~ć gló · 
wną ro lę w zagosf1od~ 
rowaniu wiclldch ohsz~ 
rów o · niednsta tecz nvm sto· 
pn iu zaludnirn:a. PGR winn-, 
prze;ąf więk;.ze kOll1p!f'ksy o ~J 
logowc o polI'ierzcl1n: p'lnił.-I 
100 hil or~z IVszyslk·", Otllilt! : 
prz yleg~ją ce do p~l PC; R. P(, R 
w:nny z,'pew nić 7.~or~·lie ; 11'1" 
ściwą upr~lVę wszyslk ch prz e 
jęlych 7.iem w lq.~4 r. or~7 z~ 
siać co najmniej 40 tys h~ " . 
zim in w b 'e7.~cym roku n~ rl,) ' \ 
brze uprawionej 7.iemi 

Pozosta le pnejęte 'w I <l:'i4 r 
odlogi winny hyć przYl!l1t(}W~ j 
np pod siewy wiosenne w 19'i;) I 
ro kl1. 

W tym celu n~le7.y: 

l. l ',f;l!if dostosow'lny· d.' 
lI'~ru'1kólV t·el enO\vych 11'1:. 
ściwy kierune k g0spodar· 
czy oraz. pl~n pełn€:go za­
go~podarowania zesp"ló\\­
i gospodarstw juT. istnie· 
jącyc h oraz org~nizowa­
nych w bieżącym lOku na 
większych kompleksach od 
łogowych. 

2. Nowozorgan izowanym go 
spodarstwom wydzielić 
dodatkowo niezbędną ilość 
ciągników i maszyn towa· 
rzyszących ora z wykorzy­
stać wszystkie w(~wnęirz · 
he rezerwy PGR w cetu 
zabezpieczenia mechaniza­
cji prac uprawowych_ 

3. Ministerstwo PGR winno 
prledlożyć w ciągu mie­
si'lca plan nier.będnych 
środków szybkiego zago­
spodarowania organizowa­
nych w tym roku nowych 
ze~połów i gospodarstw .. 

4. W celu zwiększen'a zain­
teresowania materia Ineg,1 
pracowników wypł1cać: 

w 1954 I 1955 15-pro­
centowy dodatek do 
przysługUjących stawek 
zarobkowych pracow .. 
nikom brygad polo-
wych. mechanikom i 
kombajnerom, zatrud-
nionym w nowych 
gospodarstwach i ze~p0 
lach; 
dla kadry kierowniczej , 
Inżynieryjno· technicz­
nej oraz dla pracowni 
ków bezpośrednio zatru 
dnionych przy likwidA­
cji odłogów w zespo­
lach I gospodarstwach, 
pracujących w trud­
nvch warunkach, us~' 
liĆ premie Zl! wyniki 
produkcyjne zzagospo· 

d~rowanych odlogów. 
5. Przeprowadzić nabór ro· 

bolników do gospodarstw 
nowolorga n izow a n} ch. 

6. Zwiększyć odpowierlzi~l-
ność rad nnrodow"cli za 
okazanie pomocy ~)GR. 

Równocześnie rady na ro rl o· 
we powinny wspólnie z adml 
nistracją PGI~ z~pewnić spra· 
wne zaopatrywanie pl acowni· 
ków PGR IV arlykuly ma ~owe· 
go spożycia pO fl l'zez Ol ganizo· 
wan:e sieci sblycli hqdź ru· 
chomych punktów GS. 

II. Spółdzieł n ie 
w latach 1950-Hl.53 !>pril 

dzieln Ie prc,dLlkc~" jne ()r1~gra· 
Iy Istotn<) rolę ·w walce oll!,owi 
C!C,hjC odlol!f-w. 

Pa.llstwO\\'C ośrodki 111[1SZ1 
nowe ·ui e I\(lzi-c.li\'ja d\>s,t il t·ee; 
nej pomocy spółdzlcln io<m . 
Twlaszc za odczuwa.łacym hral, 
rąk rohoczvch \I' n<llei:y!ym 
zagospodarowanIu ohszarów 
przelętvch od oi'l.ństwa. 

W związku z tym c·zęsc 
spl\tdl.leln I produ kry Invch 
:IJiera Jeszcze niskie plony z 
powierzch ni przf'.Iętvch do za­
go<.podarowanla . P rzy clynq 
tego lest n iete r 'n Inowe rrze­
r.rowart7.2.n!e podslawowych 
7ahleg(i\v agrott'chniClnvch. I 
Zdar7.<1!a się !1-;l,wet wypadk i, 
~e spóld7.leln le nie upr:twiar 
.:ą części przydzielonych ~run 
tów ornych. 

SpółdZielnIe produkcyjne 
poprzez u6unlęcle tych hra· 
ków winny odegrać wlększ el 
niż doląd rolę w walce o pel 
ną likwidację odłogów I na­
leżyte za~ospodarowanle wszy 
!'tklch gruntów ornych. 

W związku z tym naJeży: 

1 Przydzielać spółdziel­
niom produkcyjnym za 

;:godą ogólnego zebrania 
członków - w trwałe uhtko 
wanle grunty Pańs-twowego 
Funduszu Ziemi położóne o­
bok lub wpobmu areału <;oól 
dzielczego - w czasoWIe użyl 
kowante, nie mniej niż na 
trzy la,l&, opuszczone lub nie 
zagospoda.rol\~c grunty pry 
watne. 

2· Zwrócić uwagę lnstallcJi 
' partyJnych, pre zy dIÓW 

Szczególną uwagę winny ra 
dl' narodowe pośw ięcić zorg~' 
niwwaniu na tych terenach ży 
cia kulturalno - oświĄtowego. 
zapewnić oriel<ę lekar .. ką pra· 
cown ikom PGR oraz umożli 
wić ich dzieciom uczę , zczanif' 
do szkól. 

Likwid~cja od logów I peln!' 
zagospod~rowanie kaHego he~ 
tMa 7. iemi, to poważne za da· 
nie 8rlmin istracji i zalóg PGR . 
org~niz ;Jcji rarlyjnych . zwia! 
kowych w w81ce o p'Hlniesie· 
nie produkcji rolniczej. 

prod U k cYJne 
cjil,lno - kulturalnych dl;1 
nowcx>slerllaj<)cych się · 
czlonków w tl'ch spółd zle l · 
niach, 

dopomóc spóld71el 
niom w rozwiJaniu prac\' 
propagandowej wśród chlo 
pelw małorolnych I średni'" 
rolnych dl8 z6chęcimla Icb I 
do wstępowa,nia do tych 
spóldł.ielnl. . 

3 Stosować dła spółdziel­
ni za,gospodarowu.lącyc!t 

00 logi I Inne nlezagospoda,ro 
wane g-runty następujące ulgi 
I środki pomocy: 

a) całkowite zwolnl enlt' 
z obowiązku dostaw żyW­
ca i mleka przypa.dającvcll 
7. przeJętych w za-goS]Xlda · 
rowanle odłogów I Innvch 
nlezagooponarowanych 'uży 
tków rolnych w clag-u ple~ 
wszych trzech 16,t od Jeh 
przeJę c.la. OTilZ ohnlżenl(' 
wymiaru ohowlazkowych 
do'rtaw żywca I mleka - o 
połowę w czwa,rtym I o 30 
proc. w piątym roku Ich 
uż~'tkowanla, 

bl całkowite zwolnienIe 
od obowiązkowych dosiali' 
zboża, podatku grunlowe­
go I szarwarku ora,z od opła 
ty w naturze za prace 
POM w pierwszym r-oku 
z1Jloró'v z przejętych <10 
zagospod6,rowanla od 10-
ge\w lobni żenie opolowę 
wymiaru dos~2w zhoża w 
ctrug-Im roku zbiorów z 
tych odlogów, 

c) całkowite zwolnlp>n le 

Reali7.uiąc wytyczne IX plr 
num i uChw Aly II ZjAzdu. pra 
cuj~cy chlopi dokonali w ostat· 
nich m i es:ac~ch l\lAC Zf1~gO wy 
siłku w ki~runku hArd/iej i'l 
lens)' wnego \\'vkorzy~t;lni3 zie· 
mi swnich gospod nrslw 

N31p7.y jerln~k pfldkr,'ślić, 7.<> 
wyniki w rt7.iertzinie 13g0S~O 
daro wania orllogów. ugorow 
i innych n:edostatecznie zago· 
spodarowanych gruntć:w prz P / 

chlopów gosportaru:~cvch in· 
dvwid\lAlni!' ~A n;pznrlowAI~ 
ją c e. l~tnieje S;'NCg t: unnośri 
i Drzeslkód ogr~n:c~a i~ cycll 

. \ldział chlopów ' w p,.')n·ym i 
trwil lym zagospodarowaniu u· 
żylków rolnyc\1. 

1 D()I~d jeslczP 199 tys wl;> 
~c ic'E'l i gosporJnrstw na · 

dzielonvch zielT1i~ nie 0lrzym3 
lo aktów narl~nia. a ',;l7 tys. 
nie wpisilno no ksiąg wieczy­
stych. Oplacają oni czvns7. 
dzierżawny za przyrizielon e 
grunty i nie czują ~ię pelno 
prawnymi wla ścicielami 5WOld~ 
gosporlarslw. 

W rOKU \ 9.')3 \\'vd~no tylk:J 
43.7 tys. nktów l1artan i ~ i wp; 
~nl1o no ksiąg wieczys:vch za 
lerl\\';e H.3 tys. gcsporlustw. 

Ministerstwo Rolnirlwa 
prezydia rad narodowych njt' 
podejmowały skutecznych kro 
ków dla szybszego zlikl'.-idowa 
nia hk szkodliwego st~nu rze-· 
czy. 

Nie uporządkO\v~ na gospo 
d8rk~ grunlami PFl. hyla prz~ 
czyną częstych zmian użytko 
wników tych gruntów . . 3 nawel 
powstawania wtórnych 01110' 

gów. 

2 Z nużym opó7n'eni .>m przy 
stąpiono do zabezpieczenia 

środków. zapewniających pel 
ne zagospodarowanie ziem' . 
pozostającej w prywatnym wh 
daniu chlopów. 

Niektóre prezyrlia rad naro 
dowych nie udzielają przew : 
dzianej dekretem pomocy pro 
dukcyjnej wlaścwiE'lom zanie 
dbanych gospodarstw. 

B. Zada Ilia 

\V wielu rowi~~ach rre7.ydi~ 
r~d ll"rodo\\'ych i państwowe 
ośrodl,i maszy nowe nie poma­
gają chlopom IV Iworn'niu ze· 
"i'ołriw urrawo \Vvl'h, nie .inror· 
muia ich o ulgach i innyrh 
ś rorlbc!t pomocy pr7!'wirlzi~­
nej lI c lt w~ ł ~ mi r7.~du rili! 7.e­
,rol,'1I1' \IllrAIVowyc11. Pańslw0 -
\\'1' o~"od k i m~s7.yn('we n'e 
wszędzie pomag~j~ zesflołom 
IV uprawie ziemi i ,pr{~c:e plo· 
nów. 

Instilncie i organ:zi!,'je pa " 
Ivinror;lz wydzialy p"jitl'c,zl1<' 
POi\\ po zos lilwiajq zespoly 
bez. n~ Ió, yle j opi!'l\! i [lomoc\'. 

W celu z<ipE'wnipnia warun· 
ków rtla [lełnego zngo"'p"r\aro. 
wani<1 gruntów przpz milion?!. 
nych i średniorolnych clJtoPOIll 
należ y : 

l. Ureg\Jlo wa~ sprawy wla 
sno(c i z'emi i \I,; Ciągli 

1954 i 1955 roku 7.ilkoń· 
czyć prace UIVłils/. czen io· 
we. 

2_ l 1 źvtknwnikom 2'runtów 
Paiislwowego Filndu!"zu 
Ziem i z~pewn i ć pelną trwa 
lość i nirnaruszahość u­
żvtkowania w okre,ie okre 
śiolll'm lImOWq oraz pier,v 
57.eli-, two w 7.awiPr~niu U· 
mow y na okres n~slępn y. 

3. Dąż);ć rto przy ri7. : ~: ani~ zie 
mi z PFZ w \Jży't\Owan :e 
na okres co najmn'pj Fi lai 
Zilrewnić korz ys!ne Wi! 
rIInki i .w:ęk'z~ · pc.moc rlla 
z{'spolów lIprawoII·vch " . 
raz inrlvwidu~lnyrh 2'''' 
sporlarst\v lil.;w;';u;ących 
w:elole-tnie odło~i 

4. Zaprow arl zić n~leiytą (, w i ­
cl(>~cję u7.ylkll\V~n ' ~ ziem' 
PFZ. zapr\Vn:~ nad7.ór n~d 
pr7pstrzegAni p m 'w~run , 

ków umowy przez użyt 
kowników. 

5. I '~pr~wn '~ rr~cę prezy ' 

w 

diriw r~d n~r()rlolV' rh i za · 
rZ<jaów rolniclwa I\' z~kre 
~ iE' ~toSOIl'~niA r" 7.pp l~ń"" 
(IPkrplu o oholVi~7ku pel 
nt'go zago,pod~~owania 
grunlów. 

dziedzi nie 
rad narodowych, państ W'O-
wych ośrodków maszynowych 
I ich wydzleJów politycznych 
na szcz.e,l(ólne zadania wobec 
&p6łdz1elnl, które przejęły wlę 
ksze obszary gruntów do za­
gospoda,rowanla. 

Sp61dzleJnlom tym należy 
- udztelać większe I po 

mocy w układenlu planów 
g~podillrczych. w należytej 
or~a.ntzacJ t pracy, w mecha 4 
nlzac.1I robót polowych, w 
sprawne.' organizacji sprzę 

z obowląj'.kll dostaw ziem­
nIaków z pOWierzchni od to 
gów I Innych nlez8 ':0S po­
darowa'nych użytków roi· 
nych, a przejętych do zago 
spodarowa,nla w ciągu p ~er • 
wszych trzech lat O! Ich l 
przejęCia oraz stosowanie 
norm ulgowych w wysoko· 
ścl ort 150 rlo 200 kg z 
l ha w czwartyM. ph)tym 

zugospodarowHllia 
podniesienia wydnjllośei 

łąk l pastw isk 

hl zbiorów, 
- z6.pewnlć· pierwszeń­

stwo w przydziałach n<>r 
slon, nawozów. pogłowia 
zarodowego. kredytów, ma 
ter1ałów budowlanych, 

- dopomóc w z.apewnle 
nlu odpowiednich wanm­
k6w mleszka1l110wych, 60-

I szóslym roku użytkowa. 
nla. 

Zalecić spółdzIelniom 
produkcy Jnym wprowa­

dzenie dodatkowe.! opła,ty za 
prace członków, wykonane w 
pierwszych 2-3 latach na od 
logach przejętych do za.gos>po 
darowania I na podstci.wle u­
chwały ogólnl!g-o zebrania 
członków zaliczyć o 10 
proc. więcej dniówek ohra-· 
r:hunkowych za prace na tych 

Zadania postawione przez I 
II Zjazd w dziedzinie wzro­
stu orodukcji zwierzęcej za­
kładają, obok dalszego po­
większenia pogłOWia trzody, 
szybki rozwój pogłowia by­
dła. Rea1l7ac ia tego zadani il 
wymaga dalszej poważnej 
rozbudowy bazy paszowej. 

Jednym z n~~powilżnle.!~7.v('h 
źródeł pasz są łąki 1 pa-
stwiska. 

gruntach , a,JOO dz-tellć dzleslą ' Poczynając od roku 1945, 

st ale ro zs zerzano powi erzch 
nię użytkowanych łąk i pa­
stwisk. W tym okresie doko­
nano renowacji zniszczonych 
urządzeń wodno-melioracyj­
nych na większych komplek­
sach ląkowych. Jednoc7.eś~ 
nie stopniowo rozwijano ro­
boty melioracyjne . 

W ostatnich latach lwr6co 
no szczególl'ą uwagę na zago 
spodarowanie pomelioracyj-

(Ciąg dalszy na sir. 4) 
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Uchwała II Plenum KC PZPR w sprawie likwidacji odłogów 
zagospodarowania i lepszego wykorzystania łąk i pastwisk ..... 

(Ciąg dalszy ze sir. 3) 

ne. obejmując nim prawie 
250 tys. łąk i pastwisk. 
Wzrósł ud7.iał chhpów w 

pLmowej. corocznej akcji 
H?liorac\' ln€i. ('(> [lo"f.\"·,,,li-
10 na przeprowadzenie kon­
serwacji ur ządzeń m21iora­
cyjnych na cb~zarże por.ad 
1.500 tys. ha łąk i pastwi sic 

Pomimo o,siągnięć gospo 
darka na łąl<:ach i pastw'-I 
skachirst jeszcze niezwykle 
zacofana. 

I. Zadania w 

W celu realizacji zadań 
po~tawlonych prze7. II ZJazrl 
Partii w dziedzinie l'''lięk­
szenia pogłowia bydła i pod­
nie~:en;a .lego produkcyjno­
ści. należy więc zwrócić 
szczególną uwagę na podnie­
sienie produkcii trwałych u­
żytków z:elonych. 

Dla pełnego \'Jykorzvst;Jnl::l 
łąk I pastwisk i podniesie­
rl~ Ich pr{)dlll,:~yJnoścl ko­
n:eczne :est skoncentrowa­
nip wy~iłków na następują­
cych zadaniach: 

dziedzinie 
pod n icsien ia \vydn.' ności łąk 

l pastwisk 
5 Zapev.:nić zagospodaro­

wanie pastwisk gmin­
nych i gromadzkich. Upo­
wszechniać stosowanie wy. 
pasu kwaterowego I kosza­
rzenia na pastwiSkach g6r­
skich. 

projektowania 1 wykonaw­
stwa robót wodno-meliora­
cy:nych: 

- stosować w szerszym 
zakresie nowe osiągnięcIa te 
chniki · melioracyjnej. dreno­
wanie krecie. nie tylko w 
celu odwodnienia. lecz I dla 
nawodnienia łąk i past \V isk, 

- wykorzystać na szerszą 
skRlę ścieki miejskie I prze­
mysłu rolnego do nawod­
nień użytków zielonych 
gruntów ornych. 

9 W pierwszym rzędzie 
winny być wykona' e 

prace w następujących re­
jonach: 

al w rejonie lubelskim. 

W roku 1954 rozpocząć bu 
dowę kanału Wieprz -
Krzna o długości przeszło 
109 km. 
Przyspieszyć roboty me­

lioracyjne prowadzone w 
dollnach rzek -ł.abuńki, Po­
ru, Huczwy, Ucherki i 
Krzny, uzupełniając te ro-

boty urządzeniami do na· 
wodnleń. 

bl W rejonie Narwi -
Biebrzy. Kontynuować w 
latach 1954-1955 rozpoczę­
t.e roboty wodno-meliora­
cyjne na bagnie Kuwasy 
na powierzchni 7 tys. ha. 
w celu zapoczatkowania 
w ielkich robót w dolinie 
rzeki E ic' brzy, będącej naj 
więks7ym komplĘ>k "em łą­
kowo-pastlViskowym w kra 
ju. 
Rozpocząć prace mĘ>liora 

cyjne w liltach na ibl '7,szych 
na mnie.iszych komplek­
sach bagienr:"ch, występtl­
.iących IV doJini'e rzeki 
N3rwi oraz w dolin<lchiej 
dopływó_w,iak Supraśl, 
NereśJ, Jasll:ranka. Przy­
spieszyć rozpoczęte prace 
melioracvjne w dol inie 
rZĘ>ki Nurzec na obszarze 
około 10 tys. ha. 

c) W rej()nie Szczecina. 
Wykonać w Jat.ach 1954 -

. 1956 prace melioracyjne 
przy odbudowie ismie:ą-

cych urządzeń wodno-me­
lloracyjnych na: 16 dużych 
kompleksach o łącznej po­
wierzchni 50 tys. ha. Przy­
stąpić do melioracji szcze­
gółowych w dolinach rzek 
Odry,.Iny, Stebnicy i Regi 

. oraz w kompleksie poło­
żonym nad Zalewem Szcze 
cińskim bezpośrednio po 
wykonaniu odbudowy ist­
niejących urząd7eń. 

dl W rejonie zielonogór­
skim. Podi8 Ć ··priw'8 mr 1:0 
racy.ine na dużych kom­
plE"<si\'ch położonych nad 
Odrą. Wartą. Notecią i 0-
brą. W 1956 roku zakoń­
czyć odbudowe istnie.iąrych 
urządzeń wodno-meliora­
cyjnych na 4 większych 
kompleksach łąkowo-past­
wiskowych o powierzchni 
18 tys. ha_ 

el W rejonie lódzko·kie­
leckim. ZwiękSZYĆ w latach 
1955-1956 rozmiar robót 
wodno-melioracyjnych, ze 
specjalnym uwzgJędnien iem 
wykorzystania ścieków 

miasta Łodzi do nawod­
nień w dolinie rzeki Neru. 
n'ł powierzch ni 20 tys. ha. 
W roku 1955 przystąpić do 
wstępnych prac melioracyj 
nych doliny rzeki Nidy o 
pow. 10 tys. ha. 

f) \'\' re.lonie warszaw· 
skim. Rozwinąć roboty me 
lioracyjne w rejonie War­
s zawy n<ld pra \Nobrzeżny. 
mi dopłvwami Nac-wi. tj. 
Skrzwy, Omulwi i Orz)'cy, 
oraz kontynur)wiJ,ć rozpo­
c7.ęte prace w rlolinie rzek! 
Rozogi i Płcdownicy, wy­
k o rzystując co nawodn i eń 
1I'· ~ · · ~ l v z Jezior MalUr­
sk :ch. 

g) W n-jonie dolneJ Wi­
sły- Przys pi eszyć roboty na 
bagnie Mościebłota, przy 
ujściu rzeki Redy. na po· 
wierzchni około 6 ty s. ha, 
w celu szybkiego oddania 
do eksploRta cii tych teres 
nów, które ma;ąduże zna­
czenie dla rozwoju hodo· 
wli w zapleczu miasta 
Gdyni. 

W celu podniesienia wydaj 
nośc'i łąk i pastwisk należy 
przez odpowiednią akcję pro 
pagando wą. instruktaż służ· 
by rolnej. działalność orga­
ni~C1cyjną POM w spółdziel­
niach prod ukcyjnych oraz 
organizowa ,li e chłopów mało 
rolnych i .Ńedniorolr;ych o­
siągnąć w najbliższych latach 
istotny pe.s tep w dziedzinie 
Właściwego użytkowania łąk 
i pasbl.'isk. W szczególności 
należy: 

6 W celu podniesienia kul 
tury łąk i pastwisk, przy 

spieszenia i ułatwienia zblo­
rhv siAna. /;'zc7e.g-ólnle w spół 
dzielniach produkcyjnych, na 
leży w latach 19:14-1955: 

IV. Zadania w zakresie plClnów perspektywicznych dokumentacji 
projektowo-kosztorysowe.i i prac naukowo-bądawczych 

1 Zwrócić uwagę na co-
roczne wykonyWanie na 

łąkach i pastwiskach prac pie 
legn 2 cyjnych. 

2 Dążyć do zasllania co 
parę lat użytków zielo­

nych nawozami organ1c7.ny­
mi, łąki wymaga.iące odkwa­
Sl'~~ t,'1 za.~\I",>Ć wa,onem. 

3 Wydzielić Odpowiednie 
ilości na wozów sztucz­

nych dla zasilania łąk i pa­
stwisk na terenach niezaba­
gnionyrh. 

4 W celu podniesienia 
w!lrto5c1 si ana dokony­

wać powszechnie sprzętu w 
momencie zakwitania traw 
l . jak najszerze.i stosować 
przy suszeniu kozły, płotki, 
daszki itp. Upowszechniać 
stosowanie kiszenia traw w 
przypadkach niepomyślnych 

warunków atmosferycznych, 
szczególnie przy sprzęcie dru 
giego pokosu. 

al 'Zorganizować na tere­
nach w większym stopniu 
uspółdzielc7.ohych. posiada 
jących większe obszary łąk, 
około 100 brygad łąkar­
skich w POM, zapewnić lm 
właściwą obsadę !achowlł, 

bl wyposażyć brygady lą 
karskie w zespoły muzyn 
niezbędnych do wykony­
wania upraw. Oc%yszczanla 
łąk z krzewów, pielęgnacji 
i sprzętu. 

7 Szczeg61ną rol~ winny 
qdegrać, pOSiadające 

swoją tradycjf! na wsi 1 ~. 
sto samoflutnie organizowa­
ne różne formy zespoJowego 
zagospodarowania łąk i pa· 
stwi sk pr zez chłopów gospo 
daruiacych indyWidualnie. 

POM winny w maksymal­
nym stopniu zapewnić tym 
zespołom pomoc techniczną ł 
agronomiczną na warunkach 
umowy. 

II. Zadania w dziedzinie 
lik widilCji odłogów łąkowych 

W celu całkowitego wy­
korzystania łąk i pastwisk. 
na terenie woiewództw: 
'szczecińskiego, zielonogór-
s~d?go. biRłostockiego. ol­
sztyńsk iego, rzeszowskiego 
l wr,cławskiego należy' 

1 W latach 1954-1956 do-
konać niezbędnych reno 

wacji i budowy urządzeń me 
lior"cyj:1Ych na terenie wo­
je\~jództw s 7 czecińskiego i 
ziel s nogórsk:ego w celu u­
dostępn'ienia około 68 tys. 
ha dla użytkowania. 
63 W rejonach większych 
k. obsza ró ' \' ui:ytków zie­
lonych. gdzie właściwe użyt­
kowanie łąk i pastwisk wY­
m3 ga kompleksowego zago­
sp::>darr w :-> n'a roln icz(;go­
przys t ąpić w roku 1955 do 
org;J!1iwwan:a specjalizowa-
nych p'lń:-;two·.',ych gCSPo-

1 darstw rolnych. 

W okresie przejściowym 
należy na tych terenach or­
ganiz-,wać wypas owiec i by­
dła rogatego. 

a Szerzej rozwinął: ak· 
cję osiedleńczą oraz do 

konać na tych terenach od­
powiednich inwestycji ko­
munikacyjnych. soc.lalnych w 
dziedzinie zaopatrzenia itp. 

4 Tereny łąkowe I pastwi 
skowe o powierzchni 

około 120 tys. ha, dotych­
czas niedostatecznie wyko­
rzystane w lasach państwo­
wych. zagospodarować siła­
mi miejscowych leśnictw, 
bądż wydziel"żawić spółdziel­
niom produkcyjnym lub ma­
łorolnym i średniorolnym 
chlopom na okres paroletni, 
pod warunkiem dokonywan'a 
odpowiednich zabiegów pielę 
gnacyjnych. 

I II. Zada n ia ,v dziedzinie 
me I iorflcji 

l'hle7.y przyspieszyć pra~ 
ce mel'(;!"i'cy.lne na łąkach 
j pastw:skach. a w szczegól­
nośc': 

Al W latach 19:;4 -1955 ob-
]: jąć mel'ora~ją łąki i pa -
st··vj~ka na ob;;t:arZ0 około 
2~0 tys. ha. Zmeliorowane 
łel,: i p(ls twiska na ·gruntach 
W's'")()d:Fki chlopskiej w 
lG50l -1955 zagospod~rować 
m. p ~ w:erzch:1i ok. 2QO tys. 
ha. 
.~ Należy obiąć nawadnia­
~ ni m \v Jatach 1954-1955 
p.J\\in7.chn:ę około 78lys. ha. 
'J W colu powiązania w 
~9 jedną całość wykonywa 
l'l'/ch ob ("('ni~ mn·e;szych. h­
k~l nrh robó t n'llcży przYEpie 
$ ;:':ć i wykończy ć do końca 
1~c5 rol;u ramowe op r aco­
\" 3'; jC planu perspe:<:tywicz­
nE'go Plelioracj'. 
4: D\O~l u z:'sk~~!_a~ S_zybkich 
. l .,. ,,{ n'l w , ,,ć,,zych efek 

16\'/ g0< p ::: da rc7.ych nał(?ży w 
p:er ws zej kolejności mzlioro 

wać tereny mające upewnlo 
ną należytą konserwacj~ i 
eksploatację. 5 W celu zapewnlenlll jak 
" najw'ększego udziału za 
intereso~'anych należy popu­
laryzować znaczenie meliora 
cii i ro.zszerzyć socjalistycz­
ne współzawodnictwo w co­
rocznej akcji melioracyjnej. 

6 Prócz robót na więk­
szych obszarach rozsze­

rz,:,ć zakres lokalnych pr ac 
melioracyjnych podejmowa­
nych przez zainteresowa­
nych chlopów, okazując lm 
pomoc w opracowaniu nie­
zbędnej dokumentacji, w u­
zyskaniu nasion i nawoz6w. 

7 Zwiększyć obszar kon­
serwacH zm~lIorowa­

nych terenów, tak aby w ro­
ku 1055 konserwacją objąć ca 
łą pow ier zchnię zmellorowa 
nych uiytk6w zielonych. 

8 Dla obniżenia kos7.t6w 
własnych i wprowadze­

nia postępu technicznego do 

. W celu zapewnienia dalsze 
go rozwoju prac ' wodno-me­
lioracyjnych należy: 

1 Na bazie opracowywa­
nego planu perspekty­

wicznego g08podarkł wodnej 
przysple!lzyć opracowanie do 
kumentacji technicmej dla du 
tych kompleksowych robót 
melioracyjnych w rejonach 
Noteci, prawostronnych do-

pływów Narwi, systemu Eie 
brzy, zabagnionych terenów 
położonych między Mławą 

l Slerpcem o powierzchni o­
koło 40 tys. ha. Zuław gdań­
skich i obszarów łąkowych 
wo.1ewództw szczecińskiego i 
zielo nog6rskiego oraz w re­
jonie podgórskim na terenie 
województw rzeszowskiego, 
krakowskiego 1 wrocław­
skiego. 

v. Zadania w zakresie 
za};lezpieczenia środków dla 

realizacji programu 
melioracyjnego 

a) mech ani zacja 
i zaplecze techniczne 

W celu zwiększenia stop­
nia mechaniżacji robót wod­
no-meliOracyjnych, należy: 

1 Zapewnić dostateczną i­
lość maszyn. a w szcze­

gólności 25 koparek, 18 po­
głębiarek, 28 spycharek, 15 
pługów do. kopania rowów 
melloracyjnych, 110 samocho 
d6w ciężarowych. 115 ciągni­
ków na gąsienicach itp. 

2 Uwzględnić w planach 
jnwestycyjnych budowę 

nowych warszatów remonto­
wo-produkcyjnych 1 rozbudo­
wę istnlej.ących, zorganizo­
wać warsztaty USługowe 
przy rejonowych kierownic­
twach rob6t wodno-mellora­
cyjnych oraz warsztaty na­
prawcze przy stac.iach pomp. 

a Wyposażyć służbę wod­
no-melioracyjną w roku 

1955 w przewożne warsztaty, 
wozy pogotowia techniczne­
go. 

4 Wyposażyć na.lważn ie'­
sze pompy w nowe agre 

gaty pompowe. 

h) Nasiennictwo traw 
Dotychczasowa produkcja 

n!lsion traw nie pokrywa 
szybko wzrastających po­
trzeb. Kontraktacja traw na 
,lennych zupo~aja rosnące 
potrzeby jedynie w nlekt6-
rych gatunkach, latwych do 
uprawy. 

W celu zaspokojenia po­
trzeb kraju w zakresie pro­
dukcji nasion traw, w zwią­
zku z planowym szybkim i 
znacznym zwiększeniem roz 
miarów zagospodarowania 
łąk i pastwlsk,należy: roz­
s:r:erzyć kontraktację nasion 
traw do rozmlar6w pokry­
wających zapotrzebowanie 
na obsiew w raku 1956 -
160 tY1l. hll; należy więc w 
latach 195+-1955 założyć co 
najmniej 18 tys. ha nowych 
plantacji, z tego w PGR -
8 ty •. ha. Ustalić, że prezy­
dia wojewódzkich rad naro­
dowych powinny tak zorga-

- n!zować produkcję nasion 
traw na swoim terenie, aby 
w clągu najbliższych 2-3 la t I 
zaspOkoić potrzeby wojew6-

dzt'wa we własnym za'kre­
sie~ 

c) Zaopatrzenie 
materiałowe 

W celu materiałowego za­
bezpieczenia robót wodno­
melio~acyjny ch należy: 

1 Zapewnić termi nową do 
stawę, w szczególn,.ści że­

laza, cementu, drewna, ru­
rek drenarskich itp. 

2 Zaopatrzyć jednostki tere­
nowe służby wodno-melio­

racyjnej, biura projektów 
wodno-melioracyjnych i in­
stytut melioracji i użytków 
zielonych w niezbędną Ilość 
sprzętu geodezyjnego i In" 
ne.go wyposażenia. 

d) Kadry 
Wykonanie wzrastających 

zadań w zakresie mel;ora· 
ej i za leży od przygotowania i 
mobilizacji odpowiedniej ilo­
ści wyszkolonych kadr. 

W związku z tym należy: 

1 Rozsle rzyć szkolenie VI 
zakresie melioracji roI 

r.vch I j::kr'~,<;kl~h w szo:o­
łach wyżs zych i średnich, 
tak aby w najbliższych la­
tach przeciętn:e rocznie u­
zvskiwać okolo 230 inżynie­
r6w oraz okol o 540 techni­
ków meliorantów, łąkarzy i 
geodetów. 

2 Zape wnić przesunięcie 
do rolnictwa specjali­

stów meliorantów i łljkarzy 
ze średnim i wyższym wy­
ks?talcE'n 'em z resortów po 
zaroln'czych. 

3 Do cza su uzyskania ab­
solwent6w ze szkól łą­

karsk'ch organizować coro­
'cznie kursy dl:-! pr7<-~zl<o:e· 
nia absolw('ntów średnch 
~zkół ro:niczych. 

4 Do czasu uzysk~ni!1 po ­
trzebnej ilości techni­

k6w meli oracy.:nych organi­
zować kursy' dl~ ebternów· 
z zakresu technikum. 

5 Organizować w ~7erokjm 
zakresie kursy dla podno 

szen la kwa Iifikacj i 7.awodo­
wych. 

6 ZmIenić system plac lIpe­
cjalItlt6w melIoracJ I, dążąc 

do zrównania z p/acaml pra· 
cowników w budownictwie. 

7 Poprawić warunki bytowe 
robotn Ików przez rozsze­

rzenie budownictwa hoteli ro-

botniczych i baraków przenQ 
śnych oraz zapewnić odpowie­
dnie warunki mieszkaniowe 
pracownikom sta Iym. 

e) Zadania 
.organizacji 
party,inych 

LikwIdacja odłogów t lepsze 
zagospodarowanie wszystkich 
grun tó',v , pełne zagospodarow1 
nie i podniesienie wydajności 
lęk i pastwisk sianOWI ważne 
ogniwo nakreślonego przez 11 
Zjazd Partii wielkiego progra: 
mu walki o wzrost produkcJl 
rolniczej, o szybsze poriniesie· 
nie stopy życiowej. 
Poważnym błędem w pracy 

Instancji i orgaDlzacji partyj­
nych było niedocenianie i nie­
zrozumienie wielkiej w~gi go· 
6podarczej i politycznej tegn 

zagadnienia. 
Usunięcie wszystkich zanled 

bań i blędów oraz zapewnien:r 
mobilizacji szerokich mas do 
walki o likwid~cję odłogó\v. u­
gorów i innych grunlow nic · 
zagospodarowanych oraz - ,) 
zagospćdarowanie i podnies'e 
ne wydajności łąk! pastwisk 
wymaga radyka Inej zmiany 
stosunku Instancji i organiza 
cji partyjnych do sprawy go­
spodarki ziemią . Walka o peł ­
ne zagospodarowanie· wszyst· 
kich użytków rolnych pow;nna 
stać się w myśl wskazań Il Zja 
zdu sprawą całej partiI. 

· W celu rozwinięcia szerokie­
go frontu walki o reali7ację z~­
dań nakreślollych przez Ple­
num KC wszystkie instancje i 
organizacje partyjne powinny 
dokładnie omówić niniejszą u· 
chw~łę oraz zmobilizo\\;Jć cnl~ 
partię do walki o jej wykona­
nie, wytyczając ja~ne, konl<re' · 
ne zadania, przystosolV<lne rio 
warunków d,mego terenu. zro 
zumiałe dla chłopów pracują 
cych. 

Komitety i organizacje par 
tyjne winny w opiącill o te za· 

· dan'ia pobudz:ć I orgJnizo\v8ć 
aktywność calej ludności pra 
cującej swego lerenu rio wa I~'I 
o pełne zagosp..,duowanie i 
podniesienie wynajnoś('i ziem : 

Należy szeroko rozwinąć wo-
· kół tych zadań aktywność spo­
łeczną chłopów pracujących da 
nego terenu. 

W ~zczególności dl~ wyl<o­
f'l an:a zadań wynikaji)cych z 
niniejszej uchwaly - komite­
Iy i organizacje partyjne Win' 

ny: 

1 Posiad8ć dokladną i bie­
żąco uzupelnianą znajo · 

mość faktycznego sianu zago' 
spodarowania użytków rolnych 
na ich lerenie. 

2 Zapewnić, aby rady naro­
dowe, państwowa służb~ 

rolna przy współudziale orga­
ni7.ilcji społecznych - wopar· 
ciu o niniejszą uchwa tę - o 
pracowały szczegółowy pla;] 
walki o likwidację od logów i 
pełne zagospodarowanie wszy­
stkich u:tytków rolnych, plan 
prac melIoracyjnych oraz lep · 
~zego wykorzystania łąk I 
paS'lwls.k polożonych na ic:l 
terenie. 

Na terenach. gdzie IsinleJą 

większe kom pleksy odłogów O" 

I az na terenach, gdzie podej­
mowa ne .są większe roboly me­
lioracyjne, in sta ncje i organi­
zacje partyjne winny zwolać 
szerokie narady aktywu par· 
tyjnego, rad narodowych, ZSL., 
Związku Samopomocy Chłop· 
sk iej , ZMP i kół gospodyń wiej 
skich. nauczycieli, pracowni· 
ków PGR i POM oraz przodu· 
jących chłopów I członków 
spółdzielni produkcyjnych w 
celu omówienia planu real'za· 
cji nini!)j~zej uchwały. 

a Wzmocnić kierownictwo In 
stancji I organizacji par­

tyjnych, rad narodowych I 
Zl'v\P na terenach, gdzie prze­
widziilne ~ą większe prace 
przy I i kwida cj i od łogów l za­
gospodarowaniu łąk I pa­
stwisk. 

4 Rozwinąć w całym kraju, 
a zwlaszcza na terenach, 

gdzie przeprowadzane będą 
prace związane z likwidacją 
odłogów i zagospodarowaniem 
łąk i paslwi ók, szerok~ akcję 
masowo - polityczną, wyjaśnia· 
jącą znaczenie uch waly Ple­
num KC dla mob il izacji spo­
l ecze,i~ twa w celu zrealizowa­
nia zilwartych w niej zadań . 

5 Na leży wzmóc wa Ikę ! 
wszelkimi przejawami wro 

giej, kułackiej działalw)ści u­
s :ł ującej przeszkadzać I opóź­
niać wykonanie najwainiej­
śzych zadań w wa!ce o zago­
spodarowanie ziemi. 

Należy stawiać pod pręgierz 
opinii publicznej wszelkie prze· 
jawy z tej gospodarki, mar­
nolrawstwa i niszczenia ziem; 
uprawnej - nieocenionego bo­
gactwa narodu. 

Plenum KC podkreślając w~ 
gę wysuniętych w uch~'ale za­
dań jako doniosłego Ilgniwa IV 

realizacji u chw<t ł II Z,iazdu, o­
strzega przd kampim:jnym po 
IraldO\\'; ' niem tych zadań . Za· 
dania le n'E' m,"'gq byc realizo­
wane w ocle~'\V~niu od cało­
bztilltu zarJs,'I, wy5unięlych 
przez II Z :ilZ.j w zah2s ie pod­
nies:(>nia prodllkcJ; rolnej i so­
cjabtycznej przebudowy wsi. 

Plenum KC WZYNa ;' hłopów 
pr?cuj ących. robotnik0w i In­
teligencję, aby rozwijając twór 
cZIj inicjatywę nie szczędzili 
~iarań w celu zagosp<1nar0w8-
nia wszystkich tiżyików roi· 
nyc h. 

RE'aliziłcja zadań wysunlę· 
tych przez II Plen um KC 
PZPR zależy cillkowicie od 
bojowej postawy organizacji 
partyjnych, od ich umiejętno ­
ści pokierowania rosn<jcą ak­
tywnością mas chlopo;l<ich i 
przekonania ich o ca łkowitej 
słuszności i realności tych za­
dań. Wysilki te przyczynią si~ 
wydatnie do wzrostu zbiorów 
zbóż, rozszerzenia bazy pa ­
szowej I hodowli. 

Całkowita likwidacja odło­
gów i lepsze wykorzystanie 
łąk I pastwisk ł ijczy s:ę bez· 
pośrednio z realizacją podsta­
wowych zadań wys:Jniętych 
przez II Zjazd Partii - przy­
spieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej mas prilcujących mia· 
sta i wsi. zwvc i ę.; k :ej real iza­
cji socj a lizmu w naszym 
kraju. 



__ N __ r_l~59~(=1_5~7~8L) ________________________________________ ~N~O~WINY RZESZOWSH~IE~ ________________ ~ ____________________ ~ ____ __ Str, S 

Zakłady "V oj. rzeszowskiegol Usprawnić pracę gminnych delegatur MS 
. I)omagaią rolnictwu i aparatu Pl Mlecz. \ 

S prawę produkcji części zamlen 1 

Dych do cIl\gnlk6w I ma­
IZyn rolniczych poruszaliśmy Już 
w naRZym piśmie I dzU przy­
rll\dnlemy się jej realizacJI, a 
mianowicie jak wyglądaja zamó 
wlenla, których wykonania pod­
jęly się zaklady przemysiu ma­
szynowego z terenu naszego wo­
jewództwa. 

Z pcłnym zrozumieniem 
podeszła do tego zagCldnie­
nla hul", St""lol\'<! Wola. ZCł­
loga jej wykonała pokalną 
ilość części do ciągn ików i 
maszyn zamowiooych przez 
Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa i w zbLżającej się kam 
panll żnlw l1!'i llir',i.'df'1l .. U-­
sus" i "Zetor" dużo bedze 
tYr1 uzupełnieni' m zawdzię­
czał. Z dalszych zamów:eń 
dla naszego rolnictwa huta 
Stalowa Wola dostarcza suk 
cesywnie szerl"g części 
zapasowych do ciągników w 
nieprzekraczalnym term'nie 
do końca września br. Ale 
trzeba za znaczyć, że Wy­
dział POM Wojewódzk:ego 
Zarządu Rolnictwa cieszyl 
by się niezmiernie, gdyby 
huta Stalowa Wola przy-
Ipieszyla wykonanie dostaw 
zamówionych kompletów ko­
la zęhatego alakujaoogo do 
,.Zetora", gdyż wyłan'ające 
.ię potrzeby naglą. 

O prócz tego Stalowa Wola 
wykonuje wiele detaJ1 

maszyn I ciągników dla 0-
kręgowe-go Zarządu Pań­
.twowych OArodk6w Rolni­
cnych w Przemyślu z dosta 
wą r6wnież do końca wrze­
tnia br. 

Tak więc huta Stalowa 
Wola mimo, że produkcja 
detali maszyn I clągnik6w 
ale była ujęta w planach t~-

W trosre 
O zaspokojenie 

potrzeb 
lwnsumenla 

Ludzie pracy mawiają 
wobec zakl8JCi6w przemysłu 
drobnego w woj. rZ~lOW­
skim coraz większe Wj ma· 
g8Jn,ia. 

Przykładem tego może 
być spt\1lwa meblI. ObeC'nle 
klienci żądają m-ebll lep- ~ 
szych gatunków tzw ... n~ 
W,YSOki połysk". D1atrgo też) 
m:ejscowy przemysI drzew 
ny winien na.s-law:ć &Ię n6 l 
tego rodzaju produkcję. 

Z drugiej S:TOJ1y nie po­
winno się proc]ukować tych 
8,rtykuł6w. które są .luż w \ 
wystarczającej Ilości w i 
sprzedaży, ja.k to uCI_yn!la l 
kad'l6Jrnla w Rzeszowie. Za 
m!ast produkować kafle I 
cegły - materia! cieszący 
s!ę dużym popytem na wsI. 
produkUje ona nadmierne 
Ilośol gatunków glinlall1ych, 

Duż,e "pole do popisu" 
ma w poZlna1wanl·u pbtrzeh 
ludZ'I pracy apawat handl\l 
woj. rzeswwskl,ego, bo on 
prz€>Clei: ma Iw-~po~rcdn' 
kontakt z konsumentem. 
Dlatego wini·en w Je6zoez.' 
większym &topnlu niż doty­
chczas an8Jllwwać chlon, 
ność rynku. guMy, żądaniC! 
I życzenIa konsumentów, a 
na'5tępn!e utrzymując kon­
takt I bezpośrednią IljcZ 
nOŚĆ z zBJk!.adaml drobnej 
wytw6rczośoC1 - wsk8<ZywaĆ 
Lm ki~rtmk1 produkcJI. 

Przyczyni się to nie tyl­
ko do wzmożenia produkcJI 
pod względem JakJ'.c:0wym 
I IJośdowym, ale także do 
zwiększenia lrO"lld z"uda­
dów przemytiłowych I apa­
ratu ha!lldlu o Jetizcze peł­
niejsze zaspokojenie wyma 
gań konslImenta. które waa 
stają w miarę podnoszenia 
się-Jego stopy życioweJ. 

Spra'\\'om tym było po­
śwlęcooe spotkAnie pracow­
ników przemysIu terenowe 

,go, drzewnego I ~po>.ywcle 
go z pracownl'kilml ;I'paratu 
hamllu. J?kle zo:'g.a:nizowa­
la WRZ?: lac-znle z Ga1)1-
noetem Technkznym WDH 
II' osiatnich dn~ach czerwca 
br. 

Na pod9t, ko~p, 
J. Noworola 
oprac. R. K 

go przedsiębiorstwa, doce­
niając należycie potrzeby 
chwil! i realizując wskaza­
nia II Zjazdu PZPR przycho 
dzi wybitnie z pomocą rolni 
kom naszego woj2wództwa. 

Podobnie pozytywnie usto 
sunkowała się do tej spra­
wy załoga WSK Rzeszów. 
Po pokonaniu wyłan a 'ących 
się trudności surowcowych 
rzeszowska WSK wykonuje 
części zamienne do ciągni­
ków .. Ursus", ,.Zetor" wy­
kazanych w zarnówien'ach 
Wo:iel\'ódzkego Zarządu RoI 
nictwa w dośĆ' poka7,nej ilo­
ści. .Jest rz~czą znamienną, 
że ta wytwórnia opiekuje 
się bardzo pieczołowic;e w 
rClmach swego szefostwa 
POM-em w Godowej. z cZe­
go pracownicy tego ośrodka 
są bardzo zadowoleni. Wy­
mieniona wytwórnia przy­
czyniła się w dużej mierze 
do wyposażE'nia miejscowe­
go war s zta tu mechaniczne­
go, przekazując tam kilka 
obrabiarek. 

Zagadnieniem uzupełnień I 
J braków żyje równ'eż o­

kręgowa Składnica Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Rze­
szowie. Tutaj docierają bo­
lączki wszystkich ośrodków 
maszynowych. wyrażające 
się w szczególowych zamó­
wieniach, których niestety 
placówka ta nie jest w sta­
nie całkowicie zaspokoić. 
Za naibardz;ej palącą kiero­
wnictwo tel składnicy uwa­
ża sp!'aw~ braku ~marownl­
czek do łożysk m8szyn rol­
niczych. Z pOPl'7ednich 1I0-
ści 15.000 sztuk. z8potrzebo­
wanle ,.podskoczyło" do 
20.000 sztuk. 

Tutaj spróbowaliśmy dociec 
gdzie Idy ir6dło tego wzrasta­
jl\cego braku - smarowniczek I 
do~zllśmy do wniosku, te skład, 
nica ta nie ma.jąc własnego ro­
zeznania realnych potrzeb na tell 
na pozór drobny artykuł I op!e­
rając się tylko na zgło~zonycb 

zapotrzebowaniach, przesadza nie 
co owf\ braki. Tak np. POM Go­
dowa zam6wll w I-szym p6łro· 

czu zaledwie 5G sztuk smarowni­
czek, co gdybyśmy przyjęli za 
minimum I pomnotylI przel 
Ilość ośrodków maszynowych na 
.zego woJewództwa, otrzymali­
byśmy w rezultacie cyfrę, o wie­
le niższą niż wykaZUje Okręgo­

wa Składnica Zaopatrzenia Ro!­
nictwa. Zachodzi więc pytanie 
czy kierownictwo tej placówk! 
nie naśladu.le chomika przed zi­
mą chcąc zdoby~ większe zapa-

sy tego asortyment,u. 1 

Nie na smarowniczkach 
jednak kończą się bolączki 

ośrodków maszynowych. -
POM Godowa odczuwa m. 
in. brak narzędzi warszta­
towych jak wiertła I gwin~ 
towniki średnicy od 1 - 10 
mm, kiepsko jest również z 
pilnikami drobno-ziarnisty­
mi, z tlenem do spa wania, 
tarczami do ostrZEnia kos 
dla snopowiązałek (tarcze 
używane okazu,ią się za 
miękkie). Zadziwiającym I 
jest jednak b:'ak n'ektó:-ych I 
materiałów technicmych. ja 
kie można nabyć na terenie 
naszego wojewód7:twa, alE' 
których nie zaspoka ia rze­
szowska składnica. Tutaj wy 
mien'ć należy stal kwadra­
tową 15 mm. 6-kątll'1ą oraz 
żelazo ohagłe 20-60 mm na 
sforznie itp. 

Gorzej jeszcze pr;,dsta­
wia się na teren:e na­

szego województwa sprawa 
z akumulatorami samochodo 
wymi. Ani akumulatorów a­
ni płyt nie można zdobyć w 
dostatecznej ilości. Braki te 
ze szczególnym naciskiem 
podkreśla Wojewódzki Za­
rząd Roln'ctwa. gdyż stawia 
ją one pod znakiem zapyta­
nia przebieg nocnych prac 
iniwnych w zbliżającej się 
akcji. Brak akumulatorów 
przy ciągnikach "Ze tor" u­
trudnia także w dużej m;e­
rze zapuszczanie silnika, 
gdyż rzadko który trakto­
rzysta może się poszczycić 
taką .1114, aby zapuścić mo-
tor korbą. co zresztą nle 
jest bardzo bezpieczne, Z 
konieczności więc zapuszcza 
się .. Zctory" ciągnąc .ie sa­
mochodem lub drugim ci ag­
nikiem, co nie jE'st wcale ob­
ja wem postępu techniczn\"go. 

W związku z zamierzony­
mi pracami w pqrze nocnej, 
niektórzy traktorzyści wi-I 
dzieliby chętnie rezerwę 

ważnej cze;ści jaką jest prą­
dnica. Takiej rezerwy wiele I 
POM-ów nie posiada. 

WoJewódzki Zarząd Ro'­
nictwa czyni wiele starań, 
ażeby poprawić sytuację na 
odcinku akumula torów, ale 
doty.chczas n'e ma tutaj po­
zytywnych wyników. Trud­
no bowiem nie posiadając na 
terenie województwa odpo­
wienniej wytwórni' znaleźć 
wyjście z sytuacji. Dlatego 
sprawę tę należy rozpatrzeć 
na ,.szczeblu centralnym". 
gdyż w przeciwnym wypad­
ku miejscowe zaopatrzenie 
nic nie pomoże. A sprawa ta 
nie cierpi zwloki. 

STANISŁAW WITOWSKI 

Zaledwie 36,9 proc •• wego 
planu obowiązkowych 

dostaw mleka wykonał po­
wiat mielecki w ciągu pier­
w szych :> miesięcy br. Sla­
bo szlo tu z dostawami w 
miesiącach zimowych, słabo 
wiosną, niewiele lepiej idzie 
też obecnie. Zadna z poszcze 
g,jlnych gmin ani razu jesz~ 
cze nie wykonała miesięcz­
nego planu. 

Bardzo d:li:e zaległości, 
zwłaszcza dostaw mleka, nC! 
wet przy trwającjm obec­
nie "sezon'e mlecznym" do­
tychczas nie zmalały. 
Minęły ostatnie dni czer­

wca. Pora dokonać pcdsumo 
wania kwartalnego, sporzą­

dzić bilans półrocza. Jak 
wskazują podane cyfry, bi­
lans ten będzie dla powiatu 
mielecki: ,;0 bardzo ujemny. 
Wymaga to tym silniejsze­
go zastanowienia, gdyż prze 
waża.iąca część planów obo­
wiązkowych dostaw będz:e 
musiała być realizowano 
dopiero w drug'm półroczu 
zam:allt odwrotnie. Wszyst 
ko skutkiem dopuszczenia 
do powstania różnorodnych 
braków, wśród których po­
kaźne mIejsce zajmu:e rów'­
nież nieporadność w pracy 
gminnych delegatur MS. nie­
róbstwo aparatu PZMlecz. 
Te właśnie przyczyny bodaj 
w najw:ększym stopniu za­
ciażyły na tempie planowych 
dosta w podstawowych pro­
dukt6w rolnych. 

- J"akie drzewo taki ()­
woc. - To stare, ,powszech­
nie znane przysłowie, za­
stosować moina śmiało przy 
obnażaniu źródd załamywa­
nia się planów obowiązko­
wych dostaw dla państwa, 
na terenie powiatu mielec­
kiego. Oczywiście -- zastoso 
wać w znaczeniu ujemnym. 
Przecież chyba nikt nie 

zaprzeczy, że pomyślność 
przebiegu obowiązkowych 
dostaw zależy w pierwszym 
rzędzie od jakości' pracY 
gminnych delega tur .MS l, apa 
ratu PZMlecz. 

Rzecz jasna, nie wyłącz­
nie, ale bądź co bądź decy­
dująco. Nawet gdyby zada­
nia ich ograniczaly się je­
dynie do tzw. roboty papier 
kowej (co wiadomo - nie po 
winno mieć m;ejsca) to i tak 
zależność ta, chociaż zmniej 
szona. nadal pozostałaby 
znaczna. Tam, gdzie zagad­
nienie to jest odpowiednio 
doceniane, przestrzegane, 
tam też wyniki są lepsze. 
Gdzie tego brak, wyniki sła 
be. czego dowodem np. gmi­
na Mielec Wieś. 

Wprawdzie ostatnio nastą 
piła tu pewna popralloa sty­
lu pl acy gminn2j de lega tury 
(dokładniej analizu;e się 
przebieg dostaw, przepro­
wadza rozmowy z zalegają­
cymi, śmielej spor ządza 
wnioski karne na opornych) 
nierilOle.l. do rlt>kommia ko­
niecznego prze łomu na lep­
sze pozostało jeszcze wiele. 
Zbyt dużo narosło usterek, 
by dalo się je za j.dnym 
zamachem wyeLm nować. 
Gorzej, bo część 'ch choć na 
pozór drobnych lecz byna;­
mniej nie mało waŻl1ych, po 
zostaje jak dotąd, w ogóle 
nietknięta. 
Sęgnijmy wprost do isto­

ty zagadnienia. A więc: p odobnie jak wszędzie ró-
wn:eż w gminie Miele.c 

Wieś są chłopi, którym na 
podstawie słusznie uzasad­
nionych podań obniżono wy­
miar obowiązkowych do­
staw. Jednym z .tak'ch jest 
Piotr Stachura z gromady 
Boża Wola. Prezydium GRN 
wyd310 uchwalę przyznają­
cą mu ulgę z uwagi na po­
siadanie paru nieletn'ch 
dzieci. Jednakże ... uchwała 
gdzieś się zawieruszyla, a 
Stachura zost81 uznany za 
niewywiązującego się ze 
swych obowiązków wobeC 
państwa. Mało brakowało, 
by wystawiono na niego 
wniosek karny, szczęściem 
wysłano mu wpierw wezwa 
nie zgłoszenia się do gmin­
nej delegatury. Przybyla żo 
na Stachury, udzieJlla wy­
jaśn;eń I dopiero teraz spra 
wa się wyprostowała. Prze-
prowadzone poszukiwania 
dowiodły, że rzeczywiście 
uchwała taka była pod'ęta. -
Stachurowa straciła jednak 
pół dnia drogiego czasu. od­
łożyć musiała na później ró­
żne pilne zajęcia d'lmowe, 
V'Yłącznie przez bałag~n pa­
nąiący w gminnej delegatu­
rze. 

Dalej: Na zawiadomieniu 
o wysokości wymiaru obo­
w:ązko\vych dostaw żywca i. 
mleka, jakie otrzymał Sta~ 
chura, jak koń zost?lo nap;­
sane. iż, mleko dostarczane 
w'nno zaw'ercć nie mniej 
jak 6.4 p~oc. tłuszc'u. Masz 
ci babo placek. Radzi się 
Stachura żony. żrna m;'w je 
go, czy to możliwe do osiąg 

nięcia, w k0l1CU ob dwoie a 
także sąsiedzi stwie'dzaią: 
- Bzdura. Tak. ncnsens po­
wstały z part~ctwa pracow­
nik·hv delegatury. 
, Dostawcy mleka z groma­

dy Złotniki narzekaią na złą 
.pracę zlewniarzy. Niektórzy 

rumoc sasiedzka ważnym instrumentem 
wysolde urodzaje 

walki 
• 

NIewiele Już czasu pozostało 
do rozpoczęcia żniw, koń­

cowego etapu calorocmeJ ba­
talii o chleb dla mIast i wsi. 

W tym decydującym okresie 
konieczna Jest mobilizacja 
wszy~tkich sil i ~rodków., roik 
do pracy, sprz~żaJu, maszyn 
po to, by plony naszyc~ pól 
zostały zebrane w terminie i 
bez strat. 

Jednym z tych środków Jest 
pomoc sąsiedzka. 

Statystyki mówią nam, że 
liczba gospodarstw do 4 ha 
gruntu. a więc gospodarstw w 
zasadzie małorolnych, wynosI 
w naszym kraju ponad 40 proc. 
Zajmują one ok% 17 proc. Cl­
gólnego obszaru użytków rol­
nych gospodarki chlopskiej i 
dają poważną część produkcji 
towarowej. Jak np. ok. 27 proc. 
żywca bydlęcego, 23 proc. trzo­
dy chlewnej. około 30 proc. mle 
ka, Jaj. 25 proc. ziemniaków, 
znaczną część zakontraktowa­
nych upraw przemysłowych ltd. 

. Tak więc gospodarstwa mało­
tolne odgrywają powainą ro­
lę w ogólnej produkcji rolnI­
czel gospodarstw chłopskJch. 

Bez pomocy z zewnątrz go­
spodarstwa ma/orolne, pozba­
wione siły pociągowej, nie są 
w stanie przeprowadzić po­
łrzrbnych prac w polu I zable, 
gów a,llrotechnlcznych. niezbę­
dnych do uzyskania wysokJch 
planów. Pomoc sąsled7ka sta­
nowi więc jeden z podstawo­
wych warunków rozwijania I 

o 
podnoszenia gospodarki chło· 
pów małorolnych, biedoty wiei­
skiej, a także części słabszych 
gospoda rstw średniackich. 

Wiemy. że kułak posiadając 
własną silę pociągową I ma­
szyny. usiłuje uczynić z nich 
źródło wyzysku chłopstwa pra­
cującego. przede wszystkim zaś 
biedoty wiejskiej, .. pożyczając" 
jej konia i sprzęt na podykto­
wanych przez siebie warun­
kach. za odrobek Itp. 
Oczywiście taka "pomoc" 

to całkIem dobra rzecz dla ku­
łaka. Nie od dzIś zre'ltą usi­
łuje jej "udzielać". Tego ro­
dzaju "pomoc" była dawnlel, 
w okresIe przedwojennym, w 
latach panowania ustroju wy­
zysku i nędzy .,obiektywnym 
prawem", byla jedną znajja 
skrawszych I najbezwzględ­
niejszych form wyzysku pracu· 
jącego chłopstwa. była prze­
kleństwem biedoty, Sprawa ko­
nia, sprawa maszyny przyku­
wała biedotę wIejską, a takż~ 
znaczną część średniorolnych 
chłopów mQcnyml powrozami 
do kułackieg-o jarzma, lmusza­
ła do odrobków, które, lak ka­
mień u szyi. ciążyły chłopu. 
spYfhaly jego gospodarkę w TU 
inę i nędzę. . 

I dziś przecież kułak się nie 
zmienił. Pozostał nadaj wyzy­
sldwaczem, nadał uslluJe że­
rować na pracy malorolnych 
chłopów I słabszych średnia­
ków. I trzeba powledzleć, że, 
t a m, g d z i e b I e d­
n I II k I ~ r e d n lor o 1-

n y c h ł o p n I e p o s I B-

dający koni nie 
l e s t o t o c z o ny p o-
m o c ą GO M, n I e k o­
rzysta z pomocy 
s ą s I e d z k l e j, t a m 
wyzysk kułacki 
k w i t n i e n a d a I. t a m 
biedota nie może 
zrzucić z siebie 
kuł a c k I e j p I j a w k i. 

Kiedy dziś mówimy o pomo­
cy sąsiedzkiej, to - rzecz ja­
sna - nIe o takli "pomoc" 
chodzI, której warunki dyktuj~ 
kułak. Chodzi o wypełnienIe 
przez kułaka obowlllzku nało­
żonego na niego pruz pall­
stwo. o z m u 5 z e n I e 
go do świadcienla 
jJ o m o c y n a war u n­
kach określonych 
dekretem władzy 
I u d o w e J, z a g o d z I­
w II, u 5 t a w {) w {) o­
k r e ś ł o n II o P ł a t ~, 
Chodzi o pełne wykorlystanl~ 
nadwyżkI w sile pociągowej I 
sprzęcie posiadanym prze;t ku­
łaka - wykorzystanie w In­
teresie bIedoty I 4rednillka, w 
InteresIe wyzwalanIa sIę bIe­
doty od wyzysku kulacklego. 
od kułackiej zależnoścI. 

Pańsiwo nasze udzl~la 
ogromnej pomocy gClspodar­
czej chłopom pracującym, a 
szczególnie małorolnym. Idz'~ 
przy tym nie tyle o doraźnI! 
poprawę syłta.cjl materialnej 
biedoty, Ile o podniesienie 01\ 

wy!5zy poziom Jej gospodarki. 
Pomoe Sllslldzka 

Jest wl~c częścIą 
s k I a d o wą n a s 1. e J 
wal k i o p o d n i e s I e­
n I e g o s p o ci ark i b i e­
d n I a k a lś r e d­
n I a k a, a t y m s a­
mym służy sprawie 
s z y b k i e g o I w y­
datIlego wzrostu 
p r o d u k c j i r o l n e j. 

Z drugiej strClny. pomoc są­
siedzka spełnia Jednocześl1ie 
inną niezmiernie donll'słą ro­
lę- r o I ę I n s t r u m e n­
tu rolltycznego w 
w a e e ki a s o w e J na 
w s I umoWwlaląc biedocie 
wiejskieJ, całej wsi pracu lącel 
coraz większe unlezalcżnlenie 
~i~ od kułackiego wyz)'sku. 

Rzecz prosta. że wvkorzy' 
stanie nadwyżek ~ily po· 

clag-oweJ ~ospodarstw \uła~­
kich nle zaspokoiłoby WS?yst­
kich potrzeb blt'doty l !!OSPO­

c1arstw średniackich p07:bawio­
nyćh konI. Dlateg-o pomocy sa­
sledzklej udzlelólją I gClspodar­
stwa średniorolne. 'ma l;lce nie­
wykorzystane gospodarczo n<lrl 
wyżki siły pociągowej. Jest 
wuakie ruczą jasną. że po­
moc świadczona przez srednio­
rolnego chłopa. sojusznika bie­
doty wieJskieJ, ma z gruntu In­
ny charakter. nit w \\ ypadktt 
ku/ak<l. Pomoc średniaka dla 
małorolnych. to pomoc dla bra­
ta zwIązanego wspólnym l 

nim losem. wspólnymi dążeni;1 
mi. I dbając o to, by średnlai< 

(Ciąg dalszy na str. 6) 

zgłaszali .we pretensje bn 
pośrednio w biurze gminne­
go delcg" ta MS. Byli tu i ta­
cy jak np. J. Wilczek, którzy 
wyraźnie oświadczali, że na 
skutrk najrozmaitszych ma­
chinacji zlewniarza woleli­
by' dostawy wyrównywać 
masłem a nie mlckiem, gdyż 
to, co się dzieje z mlekiem, 
jest nie do zniesien'a. 
Cóż - pracownicy de1ega-

tury wysłuchali skarg, ze 
zdziwieniem trzeba przy­
znać i .•. kwita. Zadln z nich 
lączn' e z ins truktorem 
PZMlecz. nie wie, kto w 
Złotnikach a także gdzie in­
dziej prowadzi 7.lewn'ę. oto 
macie rozeznanie terenu. -
Jak dla oceny ich prRcy chy 
ba wystarczające. Może ma­
ją duży nawał pracy biuro­
wej? Chociaż tak, lecz z cze 
go on wynika: także z bała­
ganu. Karty obowiązkowych 
dostaw pomieszane, trudno 
dociec, gdzie początek, gdzie 
koniec. Przyjdzie zaintere­
sowany chłop, delegat szu­
ka, szuka i... ani ruSz 
nie może Jego kaorty od-
naleźć. I jeden i drugi 
denerwu,ie się. niecier-
pliwi. A wszysIJko dla­
tego, że nie ma komu speł­
nić ca łkiem prostej czynno­
ści: ułożyć karty alfabetycz­
nie. 

W gminie Wadowice Gór­
ne istn:eje znów inny rodzaj 
niedopatrzenia. Instruktor 
PZMlecz. ani razu nie po­
kwapił się skontrolować do­
kladnie pracę zlewniarzy o­
raz wywiązywanie się ich 
samych z obowiązkowych 
dostaw mleka. Tymczasem ... 
ani jeden zlewniarz z tej 
gminy nie prowadzi włas­
nych kart dostaw, natG-
miast w ogólnym wykazl. 
wszyscy wpisu,:ą sobie 
dziwnie nierównomierne, 
;io':ci np. ,i ed:lego dniill 
1 l, drugiego 3 l, trzeciego 
5, czwartego 1 i tak w ko­
lo. Słusznie wskazują chło­
pi. iż najwyraźniej zakrawa 
to na oszustwo a nawet na 
okradanie. Ale instruktor 
nic o tym nie potrafi powie­
dzieć. 

* • 

A by powiat mielecki przy­
najmniej teraz, w roz­

poczyna:ącym się drugm pół 
roczu mógł wystartowai: po 
myślni e do realizacji pla­
nów obow~ązkowych dostaw, 
jak najrychlej musi ulec po­
prawie styl pracy gm nnych 
delegatur MS i PZMlecz. Za 
cząć trzeba od uporządko'\va 
nia gospodarki wewnątrz­
biurowej, połączyć ją '~ściśle 
z pracą terenową. WyjątkO­
wo pilną konieczność st~,no­
wi zastosowanie sta,lej, do­
kładnej kontroli. Bez takiej 
kontroli nie może być mo­
wy o usprawnieniu dostaw, 
o przezwyciężeniu wszelkich 
machinacji i fałszerstwa. 
Potwierdzeniem tego cho­
ciażby taki oto fakt: 

Katarzyna Łaz z groma­
dy Wola Mielecka w ogOl e 
nie rozpoczqła jeszcze do­
staw mleka w rOKu bieżą­
cym, zalega z dDstawilml 
żywca. Dnia 22 ubm. zgłosi­
ła się do biura gminnego de 
legata prosząc o umorzenie 
zaległości. Zaklinała się na 
wszystkie świe;tości, iż ab­
solutnie planu nie może wy­
konać, gdyż nie posiada ani 
jednej krowy. Pracownicy 
delegatury zaczęli się zBoBta­
nawiać: ma racię. czy nie 
ma rClcii? Skoro tak twier­
dzi, chyba ... 

Dobrze się stalo, że aku­
rat był wtedy ob cny kloś, 
kto przed powzie;c'En1 decy­
zji doradził d~lcgatowl prze 
pro ,ladzenie kontroli. Kon­
trola "'·ykazała. że Katarzy 
na Łaz k-owę po::iadCl, dru­
gą sprz r d81a w m'HCU. Kła­
mala jak tvlko mogla, chcąc 
os zukać pańs t \\'0. 

Czyż trzeba coś wi!7cej d~a 
potwierdzen'a znaczeniR 
kontroli i pofrz2by rn7.ezna 
n'a terenu? Nie! Trzeba n8-
tom'ast. by nabl'\e doświad­
czenia nie rrzem'nęlv z wia 
trem lecz zostały wykorzy­
stane do zaostrz"n'a wa'ki 
o pelną real17ację obo'.'·i!)z­
kowyC'h dostaw w powiec'e 
mieleckim. 

MATEUSZ KREMPA 
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ZiCłnia może dać dwa razy plon 
mówi Stanisław Nił<odrm 

z Dębicy 

G Orąco j duszno. Wpra w­
dzie lekJd w ia ter f k zo­

szumi czasem klosami zbóż, 
ale za zwartą ich ścianą na 
;nalym pólku buraków i se-
1erów jest jak w ł<1źni. Ale 
mimo to Stani~ła\\f Nikod 'm 
wytrwale zgina strudzone 
plecy, zamachu'ąc się moty­
ką wycina różnorodne chwa 
sty, jak ' e wyrosly m iędzy 

burakam i. Od czasu do cz"­
su wyprostowuje s;ę z tru­
dem, a twardą z<lb: udzot1ą 
ręką o,'era kropli>ty pot z 
zaku ~zonej, oCiE'nionej wy­
plow 'a łym kap~lusz€'m twa­
rzy. l wraca do przenvanej 
roboty. Podcięte ostrzem 
mot yki ścielą się pod je~o 
nogami chw<lsty. Chw ilami 
N ikcd2m pochy la się jeszcze 
niżej i ręką wyrywa te, któ­
rych nie mógł wyciąć z oba­
wy przed uszkod7.eniem bu­
raka. Ani jeden chwast nie 
pozo'staje w ziEmi. 

Bo Nikodem wie na czym po­
lega tajemnica uzyskiwania wy· 
sOkiego urOdzaju. Tlnvl cna w 

staranne.1 pielęgnacji roślin, "' 
skrupulatnym tępieniu wszeli<ich 
chwastów, w zapewnieniu upra· 
wiane.! roślinie nlczuędnej prze­
strzenI, w nIedopuszczenIu do 

zagłuszenia Jej przez pasożyty., 
Ale nawet dokładna uprawa zle· 
mi, zasilanie nawozami i we wla 
Iclwej ilości to jeszcze nie wsz~' 

Itko, to .les1.c'le · ,Iest za n!alO li" 

uzy,kanla takich plonów Ja'''' 
uzyskuje St. Nikodem. :-lp. 
przeciętny plon bural,Ów cukro· 

wych jaki zbiera NIkodem . wy . , 
nosi 850 q " helI tara. 

Z Innych upraw otrzymuje 
również wysokie 7.hiory W,YŻ­

S7.e niż ktul,olwick w Dębinie 

(pow. Łańcut). 

Nie poprzestaje on .iE'dn~lt 

tylko na starannej uprawie 
tych rośLn, 5akie zwykle u­
prawiane są przez chl r: pÓ w • 

Jako pr zodu,i ący ro:n ik-no­
wator Nil,odem duże korzy­
ści osiąga z kontr<lklacji ro­
ślin - m8 rch\'\:i , s e leróy.'. 
mięty. buraków i innych. A 
obok tego - wprowadza na 
swoim gospodarstwie nowE' 
metody agrotechniczne. Pod 
nosi stale d'lchodowość s' .... e 
go go·spodarst wa . 

Jednym ze sposobów wy­
korzystania pełnej wydaj­
ności gleby jest równocze­
sna uprawa dwóch gatun­
ków roślin na jednym i tym 
samym kawałku pola. W buj 
nym, gęst ym jęczmieniu. ni­
ziutkp przy samej ziemi, 
ziełe"nieją drobn iutkie jesz­
cze listki marchwi .. 

- ZiemIa się tu nie be-, 
dzie marnowała - mówi Ni 
kodem. - Wykorzystuję ją 
lepiej niż to robiłem do tych 
czas. 

- A czy marcnew uroś­
nie? I jak trzeba kosić jęcz' 
mień, żeby jej liści nie po­
obcinać? - pytam. 

-, Marchew wyroŚllie, mo 
że będzie troszkę mn'ejsza, 
a jęczmień trzeba kosić nie­
co wyżej, ale to się opłaca. 

Szedł kiedyś zwykły c>:łowlek 

drogą. Noga, za nogą szedł wol­
niutko rozpratoną słońcem szo' 
lą. Zachciało mu się pić. 

Przy drodze był GS. Wstąpił. 

Poproszę szkłankę ornnżady. 

Skłepowa w fartuchu o barwie 
skrzydei anłelskich, podała mu 
prędziutko, czyściuteńką szklan­
kę, pełną zimnego, orze1wlaJąee 
lo napoju. 

- Oto oranżada. Za szklankę 

nałeży się 65 gr. - powiedziało 

zjawisko.. z GS I sl<rupułatnlo 

wydalo resztę 7.e zlotówk\' 
- Hm... - mruknął ·zwykły . 

człowiek. 

Słońce bylo wysoko. Zachclało 
się człowIekowI jeść. 

Przy drodze był GS. wst~plł. 

- Poproszę bułkę z serem, 
wędliną łub czymś Innym czym 
zwykło się bułki smarować łub 

przekładać. 

UśmieChnięty skłepowy prę­

dziuteńko - czystym nożem 

przekrajal bulkę; Przełożył ją 

Dotąd na tym po~u rósł tyl­
ko jęczmie11, a teraz jest i 
drugi plon. 

Jednym z najważniejszych 
,.surowcÓw" jakie Nikodem 
stosuje na przyglltowanip. 
kiszonki, jest bur;-k cukro­
wy. Ale nie ten. I,tńry wi­
nien być: OdSl~\\'iot1y do C'.1-

kro\'ni. N.kodem radzi 50-
b'e z tym 'naczej M·.anowi­
cie po wC'le~' nych kartoflach, 
po WCH'snym życie, lub po 
ozim.\m .'~c7mienu sieje bu­
raki cukro·,,·e. 2'.€'by P:'zy­
spieszyć ich wylcełkowan e 
i póżniejszy wz os1. moczy 
je wpierw przez kilka dni 
w letniej wodzie, najlepiej 
na sł ońcu , w eelu 'ch spęcz­
nien ia . (Spęczniale ziarna 
łatwiej i szybciej kiełkują). 

Następnie przesusza je. by 
łatwo przechodziły przez 
lejki s iewnika I wvslewa jp 

w odległości 30 cm jeden 
rządek od drugiego. Buraki 
te, wykorzystując ciepło pa 
nujące w końcu lipca i sier­
pnia rosną dość szybko, o­
siągając w końcu listopada 
długość d,) kilkuna s tu cent y­
m'2trów . Winny one rosnąć 
jak n;tjdlużej, nawet do po­
C7,ątltu grudnia. (przymroz­
ki nie maią maczenia). Wte 
dy to w,l'rywa je - wvoru­
jar z boku rzadka bruzdę 
plugiem, otrzepuie buraki z 
ziemi i zwozi. natychm'ast 
za łado"'ując je do silosu. 

'Otrz mllje w ten s po~ób n;e 
zwykłe wartośc ' ową i chęt­
nie z ia daną przez bydło pa­
szę. dzięki której vydiljność 
jec;o krów wynosi do 4 tys. 
litrów rocznie. 

Na klSlonkę Nikodem Iltywa 
również Inne rośliny - IUr.le 
buraków, kapust~'. marchwi. cz~' 
brukwi. .1E"s7.cz,e Innyol ul"ozm~l· 

cenlem pOkarmu lila bydla s~ 

wytłoki burac~ane, otrzymywa­
ne za do!;tarczone cło cukrownI 
kontrakto\\'ane bl1.rald. 

Nik,dem stara się, by na 
jednym kawałku zlemi uzy­
skać jak najwięcej i najlep­
szych zbiorów - nawet dwa 
razy w ciągu rOKu. Tak np. 

. po wcześn ' e zebranym jęcz­
mieniu sieje proso. przygo­
towując go podobnie jak j 
buraki poplonowe - mocząc 
zia rna dla przyspieszenia 
ich kielkowan ' a. 

Za wybitne zasługi w <łzle"zl· 

nie poCtnoszenia dochodowości 

gospodarki rolneJ, za wprow~' 

lizenIe nowych m~toll uprawy 
Stanisław Nikodem zostal od­
znaczony Krzyżem Zaslugl. NI. 
zadowoIII się on Jednak dotYCh­
czas Już uzyskanymi sukcesamI. 
W dałszym ciągu pOSZUkuje no' 
wych spOSObów uprawy, w dal, 
szym ciągu pOdnosi poziom owe.' 
gospodarki, w dalszym ciągu 

sluży sąsiadom radą - jest przy 
kladem przoduJącego chłopa-no ' 

watora. W jego §Iady powinnI 
wstępować inni chlopl z całego 

wojeWÓdztwa podnosząc wydaj· 
nośĆ roll, przez stosowanIe no­
woczesnych sposobów uprawy. 

\ trap. 

warstwą dokładnie, bez papie­
ru odważonego sera (sprzedaJe­
my towar według wagi netto) 
po czym zawlnąl bułkę w czysty 
papier. 

- Proszę· 

Zwykły człowiek był mne za­
sk~czony. Wziął bułkę Jakby nie 
swoimi, drewnianymi rękami ) 
wyszedł. 

Szedł, szedł aż tu patrzy -
przy drodze GB. wstąplI. 

- Znlwa za pasem, chciałbym 
zatem dostać u was dobrą od­
kładnicę pasującą do mojego 
pługa, trzy note do tnlwlarkl, & 

osełek ... I kilka kłębków Iznur· 
ka do snopowIązałki - uzupel' 
nil szybko. 

Zanim zdążył zamkn'l~ usta, 
żądane towary łeżaly już na la· 
dzle. ZapłacU - poszedł. 
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o PKS - s.łów kilk a 
Poważne zadania w Zi!' 

kresie ogó:nnnarodowej w<llk' 
o wzrost dobrobyt u m~~ pra 
cujących, o r0 zwój rolniclwi! 
i c'lłej nilszej g()sJlod~rki, ma 
do spcln'eniil PKS. lOll-. Mine 
w swo:nl referacie lIii II Zjc? 
rJz'e 11I r',w il: ...... musimy db ał 
kOlli~cznie, ~by W7,1110iQna pro· 
dukcj'l rolnicza i prz.emysło 
wa mogla być sprawnie roz­
WOŻOI1<1 po KriljU. CZ) li, aby 
sprawnie fun~.cjol1owaly i fI'Z­

wijaly się w stosunku do Wlm~ 
żOllyc.h potrzeb transport i ko­
munikacja ... ". 

Jak n3 tle Iyrh wytycznych 
przed~ta\l'ia się praca PKS ·II 
n~ terenie województwa nr, 
szowskieg-o? 

Zj:!'odnie z zadiłn:nmi NJro 
dow ego P:nnu GIIspo,farcz('(!" 
w r. ' 1951 Ilił s l~ p uje powai.lly 
wzmst przewozów i usług P K.~ 
IV stosun ku do r. 1953. - Ilo 'c 
ton p rzewoż.onY"1 l~dunkó\V 
wHośnie o 29 proc .. ił w pracy 
przewozowej. wyraż".;c! \V ilo 
ści wyl<on~nych tono· km, nJ'. 
stąpi wzrost o .5.:; proc. Je7.ell 
chodzi o przewóz paSilŻer()W, 
to u~lugi PKS wzrilslajlj w br 
o 125 ·proc .. a prilc~ przewo· 
zowa t~boru autobu~o\\'e.go w 
ruchu fla<;ni:Nskim po\\';ęl<~ zy 
się o 119 proc. Poważnemu 
zw :ę k szen ill ulegaia również 
uslugi spedycyjne. k ',re wzro· 
sną o 22 proc. w stosunku d,l 
roku poprzedniego. 

Cvfry te o7.D;lczaj~ rJalszy 
rl vniJln\wy ro zwili PKS·u IV 

\voj. rzeszowskim. który w 
dz:ec-,iąt'ym r0kll islnienia Pol· 
ski Ludowej okr7.C'pł już w flO· 
ważna organizacię p~lewozo· 
w~. n';e m~j~c~ rire,prl"nsIJ IV 

wilrunkilch Polski przed\\'r z~' 
śniowej. 

R('zwój komun;kncji osobo· 
wej PKS wedlug nowei!0 roz 
kl~dll jazdy w slosunku rio po 
pr7.f'dniego. uwid~czni~ się wel 
wuoś,ie ilości kursów o 31 
proc. i wzrośc:e przeb'egu w 
km o 27 proc. Uruchomiono 8 
nowych linii autoblJsowych. ~ 
to z' R7.cs~n\\'il no Za les:ił i rh 
Pi Iwa . Przemv~1 's"n()!< 
prz.rz Ty'rilwę Woloski!. Prze, 
myśl - Nil,ol, 7. Krosnil na 
Rogi rio Ja~li~k. Chorkówki ' 
UstrobJli. Projeldllje się n,1 
przysztość IItworzeni~ d"i · 
Bz ydl ok. tS linii, pr7.erle wszy 
stkim na terenach bezkolej,..,· 
wvch. celem wydi1tn'eiszego 
z~spoko:enia potrzeb iudności 

W 7.akresie spedycji PKS 
pr7.cjął wylączność odwozu dro 
bnicy ze stacji kolt'jowych do 
odbiorcy, co przyczyniło się w 
poważnej mierze do zaoszczę' 
dzen ia poważnej . iłości taboru 
rt',ortowego. Gdy w roku ubie· 
glym orJ')iera lo' w R~esw\Vir 
drobnicę z k(1lei ok. 200 od· 
biorców. wysyłając swój tah0 r 

i swoich lurlzi po odbiór prze· 
syłrk, to obecnie czynności te 
załatwia 3 ludzi przy zatrurl 
nieniu tylko 5 samochodów 
Równo!eQ'le ze wzroslem zadilń 
usiLIg PKS. następuje rozw.\i 
orga n i zacyj ny P KS przez zwię 
kszenie ilości placówek tereno 
wvch. 

Pomimo osiącrnięć i wzro· 
stu zadar, PKS. spolt'· 
czeń~lwo rzeszowskie lIstosun 
kowuje się do pracy PKS bar· 
ów krytycznie. Wyn ika to z 
lego, że działalnoś.ć PKS ~~ 
jeszcze bardzo puzo nledoc~ą 
gnięć. Wystarczy w,pomnleć 

poemat 
- Gdzie mieszkacie - wołała 

za nim od progu sklepowa - or­
ganiZUjemy w tnłwa handel ob­
nośny I obwotny, chcielibY'my 
Iłę dowIedzieĆ od was ... 

Wlełe hyło jeszcze sklepów OS 

przy drodze, którą uedł zwyk· 

Iy człowiek. Do wlełu ,,"stępo' 

. wal, bo chciał się dowiedzieć, 

czy mote liczyć w żniwa na nie· 
które artykuły tywnośclowe l 

napoje, . ('helal dostaĆ wszystko 

co będzie mu nlezbęcfne do pra­

cy w połu. 

Ale ponlewat dOItal wszystko 
co chciał dostać I przekonał się, 

fe wszystko Jest w ponądku I 
że w razie potrzeby będzie mógl 
dostać to czego Jeszcze na upa.. 
ł<upować nie mógł, bo jest za 
wczdnle (chleb, bułki, orania­

'da, .1>1\vo, wędliny Itp.), przela· 

mgr Zdzisław Postępski 
który I)priłcuje kierunki drogi, 
jakimi ma pójść usprawniente 
organizacji pr?cy. Podstawo· 
wym k:erullkiem oracy PKS na 
tym odc:n!<u będzie ZI13iezienle 
nowych form w,;pólpracy I 
klienlilmi w rami1ch p,anowa­
nia operatywnego [lrzewozów l 
zawieranych umriw. Niezbęd· 
r.ym \\'arunkiem dla realizacji 
zaclilń planowych PKS winna 
być wi~ksza troska o prilCOW­
ników. o ich wilr'mki socjalne, 
bylowe i kul: 11 ra In<>, troska () 
~t;1łe podnoszen:e ich ?oziomu 
~,oJ:tycznego i zilwodo"vego. 

Kler. Działu lransp. I Lączn. Wł\PG 

o nieregularności komunikilcji 
autobusowej i braku dllstateC7.· 
nej kultury w obsludle p;I~'" 
żera, Q braku dworców osobo 
wych i przys:anków. " niNY t 
m'c znej placy taboru ci~la­
rowego. 

Z~rz~rJ OkręQ;u i r; odk'!L 
1I1U irdnostki cz(,"lo n'(' db~ i:) 
o Slll'~wfle i wy(!ildne rbslu:i.e· 
nie rilS;,żerów, a nil s-~~rL'g ill 
terwencji i s!<nrg lul/n·,<c!. Il'~ 
rfn,-,ujc' Tnk IJVlo np ~ pro"ha 
m'e.;'l.k1 ńców SI()c:ny .. ul wól­
urnie p1'7.\,;d~nkll fY·11I:7;I"OWt;. 
go. oraz z' l(1'munik~ci~ do Tv· 
CZVIl~. któril 7.o,t~I;1 Il'!l1'~\V' 
n:;lOrl rlop:rrn Ilfł int p ' \Vl.' ncj ~' 
P;'okuratury Woj ewód/ !;:pj. 

PKS nie lic zy s,\~ Llhe 
wladzami terel1 nwy mi po:rze 
b:lmi tere now ymi jednCl,lck Wl' 
spoda.rczycil. kkl\'(~ ob~lugui2 
j<1k cllce i kiedy chce. WI~I,.' 
~,ow"żnych jednostek gnsporlM 
czych. posiadiljących óuż~ m~· 
sę lowarową. jnk np. PZGS·y. 
u:e może liczyć na "prilwnn 
obslugę przez PKS. n:l ter~i· 
nowe dokon ił n ie pruIVozow 
Stosunek PKS·u do uslug o~ 
b;orców' jest tJki, jak grl yby 
n;e PKS miał ob,lugiwać je,j· 
nostki gospodarcze, a rrzeciw­
nie. 

W r. 1954 IV wyniku wpro 
wadzenia nowego trybu i sy' 
stpmu [l1i1now~nia p-zewoz u 
I~dunkriw, opilrt'e go o instruk 
cję przfwodnicz~c('go PKPG. 
powinien być rlokoni1ny Z~qj 
niny prze10m IV pracy PKS 
Prilcil leQ'o pr zerl s'ębio(stwa p,l 
w'nn~ być oputa nil pliln:p 
uslillonym przez ilpilr;:t koor· 
nynilCyjny włndl tere<lo\Vych. 
tj. przez Wydzial KomunlbcJI 
Drogowej Prez. WI("l : WOJe 
wódzką Komisję Plallow~I1I'1 
Gos podarczego. Tyl1lczasE'nl 
PKS w' woj. rzeszoll';k im n;e 
noceniając plano\Vrtnia. czy nl<' 
licząc się z nim. trilktuje sw'.)' 
ich kLenló", d;t1ej weri'Lqz swo 
Jej polityki. tzn. ~Ibo :cal.iwie 
przewozy planowe \V C~ilSle d'l 
godnym dla siebie. b~M. dillej 
obsługuje jednostki g<'sporlar 
cze które nie złożyly plilnu 
prz~wozu ładt.h1ków . Pom im') 
zalecenia przez wladze tereno · 
we uZl7adniania wszelKicll prze 
wozów'" pozaplanowych, PKS w 
di11szym ciągu prowanzi samo· 
dz:elną polit y kę przewozową· 
czym rot:luźnia dyscyplinę i go 
~porlarkę planową IV planowa· 
niu przewozów. 

W gospodarce wew 
nętrznej PKS przekracza syste· 
m:ltycznie koszty wlasne pro· 
dukcji przemysłowej, ~ SlCZC' 

gó:n:e w zu7.y'ciu m~teri~ló\V 
pędnych, w z.użyciu ogumlen.1~, 
na placach personelu za god7.l· 
ny nadliczbowe. za n~prawy 
bieżące I obsługę technIczną· 

Prócz obiektywnych warun 
ków przekraczania koszlów 
własnych (niedostateczn~ . Z3· 

piecze techn iczne. wy' Ilza) ~ce 
się w prymitywnym wyposaze 
niu jeónostek lerenowych PKS 
oraz zly stan dróg). poworlów 
przekroczenia kosztów, należ)' 
szukać W Bposobie el<sploato· 
wania taboru przez kierowców. 
\ch stosunku do powierzonegn 
im mienia orllz w spos'lbie wy· 
konywa'nla usług pracowników 
stacji obsługi. 

mar wreszcIe w sobie ob.awy, 
zastrzdenla I pode.!rzenle. UlPO­
kojony calkowlete doszedl do 
domu, zdjął buty I pOlo1:yl 81~ 

spać. Jutro c7.ekała go robo!.a ... . . . 
- Tere-fere - zawoła.!" gł08no 

tu Iklepowl z nleprzygotowa­
nych zupełnie do tnlw 08-6w. 

- Po Jakiej drodze szedł ów 
zwykły czlowlek I spotykal ta­
kie GS, o których czytali~m} 

wy!ej? Po czym, wzru"-ając lek 
cewatąco ramionami, zabrali 81~ 

spokojnie do pisania :rapotrze­
bowa6. na szare guzł!<l, których 
nikt w tnlwa nie kupuje, na Z8 

dute rozmiarami na zwykłych 
śmiertelników koszule, na cze­
kolado·we mieszanki łdące mle· 
slącaml w ,abłotkach, na kilo­
metry tasiemek, tony pro'zk6w 
do plecze~la ltd. Itp. 

O więcej Ich przed łnlwaml 
glowa nie bołała. A szkoda. .. 
Przecie! to takle nietrudne. 

(Woj.) 

-------' 

Aby zapewnić PKS·owi po· 
rrawę warullków pracy. i; IV 

~zczegóJno~ci rlla po ,lnies lenil 
spra wllosc i h'cIJIl:n.nej : wyda) 
Ill)ści taboru. zostanie odd'llly 
PI<S·o wi plac przy ul. Cirottge 
ra IV fil,c5zow:e n;] tylncz;lso­
we fl () ln ;eszczt'n:e ~tac.i' oils lu· 
oi a w okres'e dwu 1:11 z"';·~· 
;Ii~ zbudowana IV IVt ~lO\\':P 
!I(JWOCI.CSrl(\ SfflCJil ()h~lllgi 
rl(S . F.)wn'd r/I;l wygody p~ 
~a7.c l·ów w n~~b~iższych kilim 
m;es:ac;"i l zos :iln i~ zh udow~ · 
ny \v. Rzcs z()\\,:e ctwol zec ilU' 
tobus()wy PKS n;1 p~~lU p;'z)' 
ul B:dore20 (w s;! s l ecll~ \Vi\' 
d I\o:'ca ko:" jO\\Cgl')' 

Warunki em wyl;(ln~Il'~ i 
przC'!<roczrn ia pla !lliw przrz 
PKS · IV p~ze\V()ulcll 1'8S ;lZ Pr. 

skich. towarow yc h i w sperl )'.-; I 
mu si być n 'eu s l a lln~ codz!f'lln:) 
walka o podn' es :cn'e \Vyd~jno 
~.ci pracy przez p"prawienie Ol" 

gilnizilcji prACy i w'llólprac\' 
z \vł~rlzami terenow ymi . ' 

Zarz~d Okl'~ gu PKS 
WIn!pn ::.powodować· II' s \\'o'm 
pr zcrlsię n'orslwie pclni) mohi· 
lizację al<ływ'u prilcowniczego.1 

W:e!kie i trurlne zad~nia sto­
jące przed tran,:pl)rt'!m b.ędą 

mogly być \Vykon~ne, jeżeli 

,\.'Z1l10żonemu \Vy~ilkowi calego 
spolcczeli stw<1 towarzyszyć bę· 

df,:e poprawa stylu pl'a cy PKS. 

ReaJizilcja nałoż.onych na.ń 

zarla ń sianowić b~dzie isloiny 
wklad PKS·u w dzielo wyko­
nania postanowiell I J Zjazdu, 
dotyczących obowiązku pelne­
go i terminowego pruwiezie­
nia przez transport zwiększo­
nej produkcji dla zasp"kojeni~ 
polrzeb m;ls pr;lc'lj~cych i roz­
budllwującej się gospodarki na 
rodowej. 

Pomoc sf1siethlm 
wain~m illstrumenh-m 

o wysuliiurudzni 
(Ci!!!! dnlS?1I ze str. 5) 

przychodził z pomocą ma/o roI· 
n (' /ł1U chlapu, wal c z y l1l ~' 
Jerlnocześnie o 
w y r w a n i c ś r c d n I a­
ka spod wpływów 
kuł a c k i c h. I) odci~­
cie 1(0 od kuiaka. o Jes/.cze ści· 
~Ie .iś le scelllentowalli~ całej 
wsi pracującej we wspólnym 
froncie antykulackim. 

Zrowmienie R'łfboki~j!og"l­
~rodarczcgo I polityczl1~R''' 
srnsu pomocy sąsiedT.klej Jrst 
dla aktywu powiatowego. R'min 
lIego i gromadzkiesro, dla 01'­

ganizilcji partyjnych na wsi 
sprawą podstawową. 

Jest to tym ważnl~lsze, .te 
wkraczamy' w okres żniw. kie­
dy od jak najsprawni~jszell"0 
dzIałania pomocy sąsieclzldcj 
7ależeć będzie zebranie w porę . 
bez strat, zboża z miłionów 
hektarów ziemi. 

leby pomoc sąsiedzka mogła 
spełnić swoje zadania. trzeba 
l. l i k w i d o wać w s l e 1-
k i e a d m i n I s t r a c y j­
n o - p a p i e r k o w e p o­
d e J ś c i e d ° t e j s p r a· 
w y, przejawiające si~ m. in. 
w m~chanicznym przl'pisywa· 
niu planów pomocy sprzed ro-I 
ku, w opracowywanIu planu 
przez .samego sottysa, a nlr· 
rzadko nawet pnez "odnośnI:" 
go" urzędnika GRN, przeja· 
wiające się często w "portun 1-

stycznych wypowiedzłach, ' że 
Jakoby w tej, czy Innej srro­
madzie nie było potrzebujących 
pomocy. 

Jak może nie być w groma· 
dzie potrzebujijcych pomocy sa 
sledzkiej w okresie żniw. JeślI 
poważny odsetek gospodarstw 
chłopskich jest pozbawiony 
sI/y pocIągoweJ. Gloszt>nle ta­
kich' teoryjek świadcz\, o cał­
kowitej nieznajomości przekro­
ju socjałnego I gospodarczeRo 
gromady, śwładczy o lanłed· 
baniach w pracy politycznej i 
o niewątpliwym ożywieniu dzla 
łalności kułackiej. 

Z apewnić prawidłowe dzIała­
nie pomocy sąsied~kiei mo· 

żna przez opracowanie planll 
pomocy w oparciu o dokładna 
zna 10m ość potrzeb ka7.deJ gro­
mady, każdego chłopa, skon­
frontowanie na I.ebranlu gro· 
madzklm isfnłriacych planów 
7. potrzebami wsi. 

Zebranie {!romadzkle. na 
którym analizule się publin. 
nie sprawę pomocy są~iedzkief. 
ma ogromne znaczenie polity­
czno - wychowawcze. Tam naJ­
lepieJ Jest prukonać średniaka 
o konł~czności I słuSZl1'.lścł po­
magania przez niell'O blednla· 
kowi, tam gromada najskute· 
rznleJ ukróci machInacje l ma­
newry kułackIe, tam IV atmo­
slerze troski całej j(romady o 
plony roku naJłepiej mstanle 
zrozumIana pomoc sijsiedzk;t 
jako wyraz słusznej polityki 

państwa, jako cZfŚĆ składowa 
pomocy pal'lstwa rlla r.llnlctwa. 
Srraw~ najwyższej wagI Jest 

scisle k o o r d y n o w a­
nie planów pomocY 
s ą s i e d z k i e J z w v­
p o Ż y c z e 11 i e nl ma­
s z y n p r z e z GOM-y. 
Chod7.i o to. hy maszyny I 
sprzęt GOM.-owskl mogły byt 
j~ k nnjsHrzej wykorzystane 
również w oparciu o silę pocJą· 
Ilow'l, uzyskiwaną w ramach po 
mocy S;lsif.'dzkfej. 

W tegorocZl1~j batalii żniw­
nej szerokie zilst.lsowanie zna­
leić winna ' w z a j ~ m n 11 

pomoc między spoI 
d z i e l n I a m I p r o d u k­
c y J n y m I I c h ł o P 11-

m i p r a c u J ą c y m I. 
Jest zadaniem wydzialów po· 
litycznych POM. zatroszczyć 
się o to, aby w miarę możli­
wości sprzęt pomowski ł spół­
dzielczy pomagał w r.biorach 
chłopom mało i średniorolnym, 
aby ci IV zamian pomogli spół­
dzielcom swoją pracą. 

Chodzi wreszcie o to, by w 
czasie tegorocznych. żniw, Jak 
Jlajszerzrj rozpropa.Q'ować I 
jak najlepiej zorganizować róż 
Jlorodne f o r m y z e s p o­
I o w e g o p r z e p r o w a­
d z e n I a z b lor ó w, o­
parte na wzajemnym udzIela­
niu sobie pomocy przeł pracu­
jących rhlopów, Ilospodarują­
cych indywidualnie. 
Odpowiedzialność za spraw­

ne ł skuteczne działanie po­
mocy sąsiedzkiej za to, by ona 
rzeczywiście "zagrała" spoczy 
wa na całym gospodarczym I 
polityc:znym aparacie władzy 
ludowej na wsi. Szczegótna Je­
dnak odpowiedzialność ciąży 
na naszych organizacjach gro­
madzkich. 

Trzeba, by nasze organizacje 
partyjne na wsi. prowadiąc 
przed inlwami i w czasie Ich 
trwania intensywną prac~ po­
lityczno-uświadamiaJącą wśród 
chłopów pracujących, ' czuwały 
nad p r a w I d ł o w y m 
r e a I i z o w 'a n i e m p o­
m o C} s ą s i e d z k I .e J, 
czuwały nad sprawą należyte­
go opracowanIa I skontrolowa­
nia planów pomocy, zwalczały 
szkodl iwe samouspokoil'nle w 
tej sprawie, pobudzały do ak­
tywnego d7.ialania komisje gro 
madzkie i sołtysów , by zdecy­
dowanie tępi/y wszclki~ wypa­
czenia i braki w org~nizowa­
niu pomocy sąsiedzkiej oraz 
próby łamania postanowień de­
kretu. Trzeba pamiętać o tym, 
że p o m o c s ą 5 I e d l­

ka przy żniwach 
t e g o r o c: z n y c h, t II 

waż n a c z ę Ś Ć s k ł II­

dowa naszej walki 
o p e ł n ą r e a l I z a c: J . ~ 
zadań nakreś'lo­
nych przez II Zjazd 
naszej partiI. 

K. D. 
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Au~uslyn Ciulrk 

Ziemia rzeszoW"ska w- okresie międzywojennYIll 
była ojczyzną obszarnika!) siedliskiem zacofania i nędzy n18S pracujących 

D obrze jest czasem my§lą 
sięgnąć wstecz do nieda 

leki ej przeszłości. aby lep'e; 
uprzyt0mn i ć sobie jakle 
zmiany zaszły pod względf'm 
,ospodarczym na korzyść 
mas pracuJących w okresie 
lO-lecia Polski Ludowej. 

Niemożliwością byłoby te 
zmiany i przeobrażenia opi 
sać w jednym artykule, cho­
eiażby zaimowa! on większą 
ezęść egzemplarza da !"l ego 
czasopisma. Temu za~adnie­
niu trzeba byłoby poświeciĆ 
-.Jększą pracę. Stąd te~ dla 
ukazania chociażby rąbka za 
nłych zmian przedstawiamy 
niekt6re tere n y w Oj ewódz-­
~wa rzeszowskiego. 

• • • 
W okresie międ7.ywo~en­

lI.ym podczas rządów sana· 
eyjnych - ziemia rzeszowska 
była ojczyzną obszarników 
f kapitalistów oplywa ;ącyrh 
we ws·zystko. a macochą dla 
ludu, . któremlJ dokuczały 
ałód I nędza . 

W tym czasie na te r enie 
naszego województwa znaj· 
dowala się 872 folwarki o 
łącznej posiadłości 721.854 I 
ha, podczas gdy na pozosta­
lej części mniej upra,wnei 
ziemi gn'ieździło się setki t y­
lięcy zagród mało i śred n io­
rolnych chłopów. 

Jasnym jest. że w takich wa 
runkach gospodarcz y ch, przy 
takim p odiiale dóbr, z jed· 
nej strony wzrastała zamaż· 
DOŚĆ i przepych, zaś i dru­
,ie,l str ony ubóstwo i nędza. 

W powiecie tar nobn-esk im 
. np, na 114.000 morgów ob­
'zaru znajdującego się w 
całym powiecie, 78.000 mor­
gów łąc'nie z lasem znajd·,­
walo Się w posiadaniu 10 eiu 

obszamlków, zaś na pozo· 
sta łych 36.000 morgów zna ,­
dowało się 14.000 rodzin 
chłopskich. 

, Taki stan rz~czy przedst.a­
wiający się na ziemi rze­
szowskiej w okresie mlędzy­
wofp'. ~,.. um t1!,"l~N!el~ r'):?',nH 

się od go spod~rki f~ud",lnej 

minionych wieków. Aby so­
bie uzmysłow ić, jakie •. ko · 
rzyści" odnieśl1 chłopi po 
zniesieniu pcddaństwa i u­
wla'>7.cz€lnlIJ Ich w uhl~JTlvm 
stuleciu, Żywym przykładom 

tego moŻe być po w iat tarno­
brzeski po 1918 \T Oku gd7.le 
nadal dom:nowały nlen~ru­

szone w niczym majątki hra 
biego Tarnowsk'ego. Dolań­

skiego i innych. Zubożali 

chłopi zmuszeni byli , nadal 
pracować dla dobra tych pa­
nów podobnie, jall przed 
zniesieniem pańSZC 7 yzny. Ob 
szarnicy byli nadal panami, 
zaś małorolni i bezrolni chlo 
pi ich n:ewolnikami. Obszar­
nicy m :eszkali jak dawniej 
w pałacach o komforto wych 
pokojach. podczas gdy chło­
pi zwłaszcza na Podkarpaciu 
w górzystych okolicach za­
mieszkiwali kurne chaty 
gdzie dym zatruwał ich 
nędzne życie od dzieciń­
stwa aż do śmierci, podObnie 
lak za czasów feudalnych. 
Obszarnicy dla pT7emiału 
zboża posiadali własne mły­
ny motorowe - podczas gdy 
chłopi przemielali zboże na 
mąkę i ka sze w ręcznych żar 
nach i stępach. 

Nadeszło 20-lecie Polski 
sanacyjnej i niewiele zmie­
n;lo s i ę pod ie,l rząd8mi tak 
w skal! ogólneJ. a lym ba.l'-

dziel na terenach Rzeszow­
szczyzny. 

SW'l!dczy o tym studium 
wsi B abica pow. rzeszow­
skiego przeprol·.' adtcne w 
tvrn C'Zas '· e nrzez Polski ln­
s'tytut S ; cjologiczny. W wy- I 

szar wsi w;vnosl t.oł11 mórg, 
z czego 613 mórg znajduje 
się w rękach wielkich wła­
~nMci (Uznańskiego), a resz­
ta przypada na własność 
chlopską... fI?1I mó~!!' cbł(l9skl~j 

własności dzieli się na 172 

W~drówka za chlebem z jednego majątku obszar 
niczego do drugiego była w Polsce sanacyjnej 

codziennym zjawiskiem 

. niku pruprowadzonych ba­
dań wsi Bab'cy z ,">stala wy. 
dana w roku 1938 książka pt.: 
"WIES MAŁOPOLSKA A E, 
MIGRACJA AMERYKAŃ­
SKA". Autorka tej książki 
Krystyna Duda - Dziewlerz 
analiZUjąc gospOdarstwa rol­
ne tej gromady pisze: "Ob-
15 gospodarstw o powierzchni 
36 
26 
40 
55 

8 

.. 
" II 

" bezrolnych. 

A więc z powyżs zego ze­
sta wienia ·jasno wynika, że 

gospodarstwa bied:1iackie, 
które nie były w stanie wy­
żywić swy ch rodz:n staoo­
w i łY licz f'bną przewa~ę w 
tej gromad z 'e. 95 tych gospo 
darstw posiadało razem zale 
dwie 1,3 część ziemi w sto­

su nku do oh,zaru jaki zna jdo­
>;1'31 s ' ę w ręk:! r h ipdnpgo tvlko 
z i ~m i anina Uznańskiego w 
Bilbicy. A trzeba nam wie­
dzieć. żeUznallsk i fJprócz 
dóbr w Babicy pos iad:11 takie 
same rlobta na te ren ie gmi­
ny Tyczyn. 

gospodarstwa samodzielne 
8 komorniczyeb" (str. 6). 

Z kolei autorka podaje wy 
kaz gospodarstw chłopskich 
według maj~ności na pod­
stawie spisu ludności w ro­
ku 1931 , kt6ry przedstawiał 
się następująco: 

od 11 do 18 morgów 
od 6 do 10 
od 4 do 5'/2 .. 
od 21/, do 3'/2 

od 1/4 do 2 

wano ich od dawna "budaka 
mi" z tego powodu. że zamie 
szkiwali w małych, ciasn.v('h 
j nędznych chatach do bud 
pod obnych. Nawet ten przy­
siółek w B'ab' cy znajduJ'Icy 
s ię obok pałacu Uznańskie· 

go, gdzie zamieszkiwali bu· 
dacy otrzymał poniżającą na· I 
zwę Budy. 

Jaki był los tych biedaków 
bah ',kich w okpsie rządów 
sanacyjnych, oddajmy glas 
w/w autorce. która w tym 
czasie badała ich życIe: 

geluje o głOdzie i chłodzie 

122 osób, w tym ściśle 76 
dzieci. W niektórych domach 
żyje po dwie, trzy. a nawet 
w jednym domu żytel cztery 
rodziny: d~m ten ma dwie 

11by. Na gruncie trzy morgo­
wym pochodzącym od pierw­
szego "budaka" Bohra, a przy 
dzielonym wraz z budynkami 
na tym gruncie wybudowany­
mi adminIstracyjnie do Przed 
mieśc/a Czudecklego, żyje 10 
rodzin z linII teńskiej Bobra 
rozmieszczonych w dziewię­

ciu domach. 

Budacy aż po dzień dzisiej­
szy to wieczna slu~ba dwor­
ska". ("Wie~ Małopolska a 
emigracja amerykańska" -
WarslBwa-Poznań 1938, str. 
11-12). 

Takie więc stosunki na 
wpół feudalre istniały w o­
kresie 20·lecia spra'\oowania 
władzy przez kapitalistów 
i ob5zamików. 

Z samej ty lko Brzeźn :<:y 
ryłego pow. ropczyckiego wy 
emigrowało w latach 1925-
29 za chlebem do ł{aonooy, 
franCji i Arg entyny dzlesiąt 
kI uuJnowanych chłopów , 
NIe- s.tawczyło dh nich liemi 
l chleba w pańskiej oJczyź­
nie. 

TymczarSem obszarn icy opróc.z 
rolad dóbr ziemskich posiada· 
h także wla-sne zakłady pracy 
j8k gorzeJn :e. browafl'. tarlak i, 
młyny, cegielnie itd., z któ­
rych osjąga ~ i duże zyski. Nie 
male takie dochody czerpali 
z lasó ',:v . Np. w byłym po­
wi€'cie ropczyck im. gdzie 
obs7.arnicy posiada:i 15.516 ha 
lasu, sprzedawano z wyrębu ' 

rocz~ego ~koło 193.000 m 
sześc, drzewa. . 

Wielu ziemian tak w skali 
krajowe] :' ak i na terenach 

[{ZB<;7.0W.';t. r,zymy p row arl ząc 
żYc i e nader k osztowne, za­
bawne i chuligańskie - wy­
~pr7/ .. n~ wa l ('\ , woJ!? dohra 
ziemskie. Z kupna tei ziemi 
korzystali wyłącznie kułacy, 
k'órzy tym s?mym powięk­
szali swe majęt c: ości. B'edny 

chlop . w doo;),tku tactłuż)­
ny nie byl ni gdy w stanie 
kupie zi -mi dla poprawy wa . 
runków bvlo ',vych swojej licz 
nei rodziny. 

Taki-> war1łnki gf)~podarki 

na '.\' p61 feud al " ej przet rwa­
łv w P I~ce do 1944 roku. Od 
czasu wvz"·o'enia. kiedy wła 
dzę w PDlsce Ludowej spra­
wują rohotni ~y I chłopi - sy 
tuacia gosl=\oda rcza uległa cał 
kowite j zm ianie na korzyść 

mas pracujących. W drodze 
przeprowadzonej reformy 
rol1"ej w skali krajowej oko­
ło 6,000.000 ha ziemi obszar­
niczej otrzymali w swoje 
po.siadar,je chłopi. W tym w 
naszym wO.iewództwie 45.000 
ha. nie licząc gospodarstw 
ob'ętych przez chłDPstwO Rze 
szowszczyzny na ziemiach za 

chodnich. Tak więc zie­
mia z mi!Jlątkóv' obszarni­
czych na terenie naszego wo 
Iof-wództwa w drodze ~ef()rr­

my rolnej przes z ła w ręoo 

chłopów i robotników rol­
nych, któ r zy zaspokoili od­
wieczny głód zjeml i dzięki 

stale r D snącej pomocy pań­

stwa n~dnieśli poziom swe· 
go życia. 

Reforma - dzielenie gruntu poob~zarnic?:ego 

Przyjrzyjmy się teraz bli­
żej jak przedstawi ały się wa 
runki żYci<?we i mieszkanio-' 
we tych biedak6w, którzy 
przez całe życie re Iwoimi 
rodzinami pracowali wyłącz­
ni, dla dobra obszarnika U­
znańskiego w Bablcy. Nazy-

"Po dzi§ dzień - pisze au­
torka - budacy zachowali 
charakter służby dworskiej. 
Obecnie na terenie 22'/~ mOr­
gowym, należącym do Bod. 
otoczonym z trzech stron po 
laml dwol'llklml, od półnOCY 
laaem dworskim, .tol 13 do­
my, mieszka SI rodzin i we- Pierwsza orka na swoim - wiosną 1945 roku 

Waplenkllch chłopI go- R E F O R M A leko - nie slyszycle więc co u 
towall sIę do prac wio ' nas ludzie gadają ... Więc Jak? 
sennych. Poili obsy- - uprerał się. 

' J chały \V promieniach , (Fragment opowiadania) Robotnicy spowa:tnleU, choć 
marcowego słońca . Wiatr. t------------_----------------------________________ .J temu I owemu śmiały sIę Jesz-
choć jeszcze porywisty. niósł. - Cle oczy. Najstarszy z nich 
cleply oddech pól. Wczo- odpowiedzi aJ. 

raj wiec.zorem odbylo się tu zebranIe gromadzkie. przy- ch/opl szanowali f o I cąsto korzystali z Jego rad. Rady PI- ~ Nie dzhidku, podstępu żadnego w t}m nie ma, Ziemię każ-
jechali ludzie z miasta. Powiedzieli, że ziemię obszamlcl·ą będą skora by/y przyjmowane chętnie I z pełnym zaufaniem. Prze- dYl kto jej potrzebuje, dostaje w indywidu a lne wladani!'. Zro-
dzielić. cież nIe kto Inny, jak on, Piskor, ustrzegł bydło wielu chłoponI, zumcle przecież, ie' teraz rząd zą chłopi I robotni cy. Jest ziemIa 

Ziemia dziedzica Jankowskiego najlepiej rodziła. Nieraz w radząc Im w chwili. gdy hitlerowskie wojska uclekały-wypro poobszarnicza. brakuje ziemi chło[lom . to po co jel nie dać, po 
okresie międzywojennym mieszkańcy Wapienek wzdychali: Mieć wadzić je do lasu. Hitlerowcy brali 'Co było w oborze. NIe o- co nie uczynić życie znośniejszym biednemu chłopstwu które 
choć parę morgów tej ziemi, a życie inaczej by popłynęło. Ozie· szczędzall nawet Maolejaka, Totet teraz, rozmawiając z robot- najwięcej by/o wyzyskane, najbardziej doś wiadczy/o krzywd 
dzic ziemi nie sprzedawał, Poza t~m większość nIe mialaby n;lkaml, czek .. 1I Jego zdania: "MacIejak ma rację, czy cI z mla· paliskich na swoim grzbiecie. 
nawet dziesiątej części na zapłar.rnle za morgę takiej ziemi. a ata?". • Plskor wesoło zatup ,'"ł nogami , pyknął dymu z fajki I odwTB-

' co d(lpiero parę? ... Teraz lękliwie oglądaJ! się Jeden na drugle- Pł.kor długo coś wdył w głowie. Jakleł niewypowiedziane caJąc się do stojących wokól chłopów. powiedział: 
go. NIepewni. Jak to? Za darmo. pod nlecbecność palla Jan- ,łowa mełł w ustach, ruszając szczękamI. Wreszcie wyjął dłUi'ą - A wifc, skoro wątpliwości diabli wzięli. blcnemy zleml~ 
kowsklego? SIrach pomyśleć co byłoby, gdyby przyjechał. A lu- raJ~. nabił "samosiejką" I gderliwie powiedział: I tylel 
dzle mówili różnie. Jedni. źe nowa wojna wisi na włosku, In- - Wysynkl - mówI! do robotników - mądrze gadacie. Bo . Kto~ w odpowIedzi, gdzieś z kotlca krzyknął: 
Dl, te tak czy owak Ameryka nie zgodzi się na obecny rtąd. I prawda. My jut dawno walczyllm o zIemie I wsie bez pan- - Tylko nie poparzcie sobie rąk. 
Przyprowad1.ą Andersa j tych co byli przed tym. Co robU? ków. le Ameryka tu nIe dojdzie - td macIe racj~. Bo Ikoro- - Kto to był? 
Brała chęć do lej upragnionej od dawna ziemi, ale sfrach I nle- jmy dali rad~ Hitlerowi. to nie ma sl~ czego bać Innych roz' - Gdzie on? 
pewność jutra nakazywaly daleko posuniętą wstrzeml~źllwość. bóJnlk6w. Ale powiedzcie mi jedno: Czy, jeśli my t~ zleml~ Zewsząd padaly pytania. Plskor uniósł sIę na palcach. sta-

Ci z miasta wyjaśnili . że za tę zil'mię już dawno chlopl za- weźmIemy - przerwał w p6ł zdanta. Pyknął z fajki, at kłfby rając się slęg,nąć wzrokiem ostatnIch z~rurowanych tu chlo-
płacili swoją krwią I polem. wylanym w darmowej pracy u i>b- niebieskiego dymu Jak mgła rozmazały ostre rysy jego twarzy. p6w. Na pr6zno. Nie rezygnując z moz!iwości ujawnienia nie 
sZHrnika, Jednak Maciejak lak gorliwie argumentował, lak prze- ... Nle ma tu · żadnego podstępu? - dodał. Ostatnie słowa wy- znajomego. rzucił wyzwanie. 
konywał, że to rozbóJ. kradzież, mało - grzech śmiertelny, że .. ,. powledzlalgwaltownie urywając nagle na pytajniku. lapano- - Ty sluchaj. -' gadasz boś za, kapotami i~nych. Chcesz, to 
ci. którz~ już gOIDWi byli wziąć ziemię, wyrzekli się j~j. Ma- w~ła krótka cisza, lrllliył prz('z tt>n czas by~trvml opk~mi iro- .tań I w oczy mowo Zobaczymy WOwcza~ klo ma I"<lcję, 'IIlkt nic 
ciejak był ll a jz31l10żniejszyrn chlopem w gromadzie. Ma.ło to nleznle uśmiechając sIę - popatrze~ na otaezaJących go chlo- odpowiedzial. Zap~nowała ciS7a. Pod 'wieczór maio kto pa mię-
ra1y wtdzi eli go Jak je ź dzi! bryo:ką do pałacu Jankowskiego? pów. tał o tym wydarzeniu. Dzielono dernię. Roboly było wiele. T(~ 
A i z proboszczem często spotkać go można było. To wszystl<o Robotnicy rzeczywiście zdumieli się nIeoczekIwanym pyta- I ów zglaszat pretensje że za daleko od domu. to lnów za mli-
niepokoilo. niem. Teraz za to śmiali się do rozpuku. lo, albo - jego ziemia lichsza ud sąsiada itd. Nadzieleni jui 

- Oj dziadku, dziadku, ale wam iart~ w głowie, Nie mołe- uroczyście obcll0dz'l' J I t I'k I D 1l\I'nęła pełna skłębionych myśli I dramatycznych starć z wła- I I swo e nDwe po a wy yczone [la I am. u· " de to wymyślić czego Innego. N . • przy ład, że jak weimlecle mil wypełniała serca' Mo' . I J ' I t k 
.nvml· w.t"liwościami noc. a ranek jak cierń, wpił si" w serCJ b d . . .. Ja ziem a, mo a - I e w )om ro u " ~ "ileml~, ę złecle musieli podplSllć cyrograf na diable, skórze? uroda ziarna Ile WI'ęC J . d h I .... B '1 
pr;.<Ynl·eniem ziemi. Cóż było robić?' OdważnieJ'sl śmlalo wdali "J , e ZWiOZę o c a upy - ziemIa.... rai u" PiS!lor stropił się. Zatrzęsła mu się broda, Pochylił .łow" ku szare <Yrudkl w garśc' sm k j k I' h' t I 
l ię w rozm0wę z robotnikami, którzy' zostali we wsi dla pomo- d I I Ik ł' '" ,. a u ąc cmD a I w zac \\ycle us am . , J k k przo (JW mrużąc oczy, aż wie le krzaczaste brwi sięgały Nieśli Je w dłoniach do swoich domów, aby zobaczyła żona . 
ey przy rozdziale hektarow . al1 ows iego. policzków - mówił: dzieci . petni wiary w nowe iycie i ufności dla władzy, która roz-

Stefan Piskor, najstarszy wiekiem I zarazem najbiedniejszy - Wy nie żartuJcie z człowIeka. ,Czy to śmieszne, jeśl,l chce- poczęla swe rZlldy od usuwania wielowiekowych krzywd chłop-
• iromadzie przewodził takim rozmowom. Zresztą nlezamotnl my sl~ upewnić. Jesteśclo I miasta, a wIadomo - miasto da.- .kłch. t;GNACV WI~J 

w 
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!'lOWINY RZESZOWSKIE 

W sobotę upływa 
termin zgłoszeń 
na Konkurs­

Plebiscyt 
Jeslc7e tylko 3 dni pOlO­

f>talo rio zakończenia Hon· 
kursu-Plebiscytu , którego 
term:n upływa w najbliższą 
sobotę 10 bm. 

Ponad 2 tys. dzieci sp~dza wczasy 
pow. rzeszowskim w 

W powieCie rzeszowskim 
rozpoczęły się wczasy dla 
dzieci i mIodz eży. Wydział 
oswiilty zorganizował kolo­
nię dla aktywistów harcer­
sk:ch ze spółdz elni produk­
cyjnych i indywidua;nych w'o 
sek w Tarnawie Dolne'. Po­
nad 80 dzieci wYPccl.ywa 
zdrowo i radośnie \V tej 
mle'scoWosc\' Dla dzieci, 
które n e wyjechały na ko­
lon ' e, zorganizowano w Bo­
gurhwale i w Strzyżow;e 
półkoIGn · e. Każda z tych pla 
cówek obejmuje po 50 dzie­
ci. Nie zapomn'ana również 
o pr'zed~zkolach i dz'eciach 
wiejskich , dla których ZOl'­
g?n ' zowano 20 dziecińców w 
miejsrowościach: Bonarów-
ka. Budz:wój. Chmie:nik 
(dwa dzecińce), Wysoka 

kolonię do Nieborowa i ta­
ką samą ilość na kolonię do 
Strzyżowa. W Milocin e znaj 
duje się kolonia szkoły pod­
stawowej nr 2 z Krosna. 

PoWiat rzeszowski jest 
r'ównież terenem kolon ij­
nym dla dzieci naszych gór­
ników i hutników z woj. sta 
linogrcdzk iego. 

Kopaln ia "Karol" l.organi 
zowala kolonię dla 124 dzie 
ci SI' vrh prpcowników \II Gło 
gowie. Tycl.yn stał się mie.i 
scem wypoczynku dla dzieci 

"Wybór pism" 
J. Słowackiego 
Na półkach księgarskich 

ukazał się, wydany nal(la­
dem Państwowego Instylutu 
Wydawniczego, 4-tomowy 
"W~'bór pism" .Juliusza Sło-
wackiego. Wyb()J'u dzieł, 
\vchodząeych w sklad lego 

górników z kopalni "Szom 
bierki". Na kolonii w tej 
miejscowości prz ~ by\Va 100 
dzieci. , Ta sama kopal-
nia , zorganizowals także 
kolonię dla 90 dzieci w 
Hermanowej. - Kop.olnia 
"Wirek" uruchomiła rów­
nież kolcnię dla swych dzie­
ci w B1ażowej i Futomie. 
W pierwszej z tych m'ejfC'o 
wości przfb ' wa w chwili o­
becnej 100 dz ieci. w drug ' ej 
110 dz'eci naszych przodow 
nikó v.' p"zemysłu w<;'g'owe­
go . . Do .J8\\0:'nika Nebyle­
ckiego przyjech a ła koloniil 
aktywu h3rcerskicgo z Tar­
now sk'ch Gór. 
Ogółem ponad 2000 dzieci 

sp~dza wczasy w pow. rze­
szowskim. 

F. S. 

Ze soortu 

Nr 1.59 (1578) 

Prz.., ul • .3 HuJu 

zna.hlp!r, sję 5.tr.b.J<o spółc1zit"lnl proJul«'Y.ll1E'j 1. .J:1sionkt, w 
l,tór Y IIl tdJ:: lIa IH1 ~ .\"(' OWOCe i \\' <.!J'zy \va z ol;r ~ ;II) ,,v S półcl'zit,'1 w 

(;7.ych. S toi ... llOo t.o clCS~'.y sl'; duż;ym powodzenif'r,\ wśród olie w 

SZk3ńc('1\\' łl :'tS7,Cl;o miao.;t.a. 
Na zd,fę Ci u: spr7,r.:u3ź owo CÓW t warzyw w stoIsku spÓł· 

dzielni proflukcy.ine.! z Jasionki. Foto - popijakowski 

W tej chwili nie ma jesz­
cze zdcc" dawanych fa wory­
lów do tytułów na.:lepszego 
ki -rownika. najlepszego ku­
charza i najlepszego kelne­
ra RzZG. W ostalni~h 
dniach wpłynęła duża iló~ć 
wypowiedzi konkul'sow~.'ch, 
w których cyt~lnicy - kon­
sumenc: zakład",w 7b:oro'" e 
go żywien'a z R7.('szo \\·a . Iy 
pują do tytułu mdepszych: 
kierownik:)w - T. Szelig., 
z "J:1trze'1ki" oraz A. Świ­
dra z .,pO""S7r('hn~j", ku­
charzy W. Wesołowskirgo 
z .. P: 'LlIIl :" ·;1f'j'·. M. ~lhviaka 
z ... Jutr7.el~k : " i M. KIQka z 
,.Po\\'szf'r.h!1e ,'" oraz kelne­
r )'.'! E. F 'óI'kowskif'go i B. 
Borek z .,PoDu·arne:". J;)ZO­
fa Sltrobac7.a z .,Pow s zEch­
n!?j". Michała Skrobal1za i 
M. Waszczaka z .. Jutrzen­
ki" oraz Hdenę Witkowsl'ą 
z .. Ludowej". 

Strzyżowska. Borek Now;V, 
Fuiom<1, N'ebylec. Gw07J'ii­
ta Górna. N:ech'Jbrz Dolny, 
Lub'nis. Zaczern'e, Zales :e, 
Palikó\\ ka, WYsoka Głogow­
ska. Gwoździanka, Budy 
(dwa d7.iecińce) i Lutcza. -
Dziecińce te obejmują 750 
dzieci. 

nowego wydania ut worów 
naszego wielkiego pocty, 
dokonał Adam· Ważyk. 

W tomie I "Wy,boru P'sm" 
czytelnicy zna.ldują wierszl' 
Ol·2.Z poemaly "Lambro", 
"Godz'na myśli". ,.Ojciec za 
dżum I onych". "W Szwaica­
ril" oraz ,.Anhelli". W tomie 
II - poematy: "Podróż. do 
Zicmi Świętej z Neapolu" 

II OgÓlnopolska Spartakiada -
naszegosporlu w X-lecie 

prze;,lądem osiągnięć 
Polski Ludowej 

Tak w ' ęc ~p"a\\'a zdob"c'a 
za szczyt.nych tytułów naj­
I,pszych oracowników RzZG 
test nadal otwarta i dop:e­
ro te trzy ostatn'e dni za­
decyduią kto bedz'e 7. w~.'cię­
zcą Konkursu-Plebiscytu. 

Sllieszą sią ... 
ale powoli 

N'e tak dawno w Rzeszo­
wie uruchom'ono nowy za-
k: a·d m ~ .::.: Za r:-"ll. Z-a!; J n·d 
t·eoa zl.e '.>atrzony j-e-, -l IV 

w·~·clę . l ~:{Y~' : m·>"\'Js~ i,ej. 
Niezależ.o:e od tego k:erow 
nictwo wspomni8n c go zakła 
du zleciło wyknnan'e stujni 
Dęb:ck:emu Prz€ds:ęb 01'­
st,,'u G,oleg'cznrmu Gospo­
d::lrki Komuna Inej. 

N' ~stety wierc n!a próbne 
i rob ' ty związane z budową I 
studni nie zoslały jeszcze 
wykonane. a ich zakończ€n e 
ie<t olncn:e konieczne. 
Pco:eważ MZM pr.<1.cuje 0-

be::r1ie w pełnym toku, a 
b'ak wody komplikuje spra­
wni" wykonanie robót. ko­
nieczny jest większy po­
ŚDi€ch z~ strony Dp,bickiego 
Pnedsięb'orstwa Geo]og'cZ-
n~go . F. Janik 

Obok placówek własnych 
powiat rzeszowski przyjął 
szereg ko:onii z Rzeszowa 
i innych powiatów naszego 
wo'ewództwa oraz z wo;. 
stalinogrodzkiego. W Ha-
dlach Szklarsk'ch znalazła 
pomies7czen'e kolonia dzie­
ci spMdz'e1ców woj. rze­
szowskiego. zorgflnizowana I 
przez WZGS w Rzeszowie. 
Sto dzieci spędza s\"e wcza 
sy na t.ej kolonii. Związek 
Branżowy Soółd7. ielni Usłu­
gowych wysłał 100 dz ieci na 

. oraz "Reniowski": w tOmie 
.11 i IV - dramaty: "Kor­
dian", "Horsztvński". "Balia 
dyna". "LilIa Weneda", "Ma 
zepa" ..• Fantazy'· oraz "Zło­
ta czaszka". 

"Wybór pism" ozdObiony 
jest ilnstrac.jaml Adama 
Marczyńskiego. 

Najlepsi działkowjf.ze woj. rzeszowskiego 
wyjeżdżaią do BydgoszcłY 

Wojewódzka Rada Zw'ąz­
ków Zawodowych w Rze­
szov,,' ie w dniach 10 i 11 łiu­
ca br. organizuje wycieczkę 
aktywu ,pracowniczych o­
gródków działkowych do 
Bydgos zczy, ce lem z w'; (d z ~ ­
nia wzorcowych ogródków 
i zapoznania się z osiągnię­
ciami tamtejszych działko­
wiczów. by móc u siebie 
zastosować racjonalną up"a 
wę i prawidłowI'! zagospo­
darowanie ogrodów. 

W wycieczce wezmą udział 
przewodniczący i najbar­
dziej zasłużeni na poiu r02-
szerz6lnia pracowniczego 0-
grodoictwa dz'alkowego. 

Wyc'eczka ta będzie na­
grodą za ich bezinteresow' 
ną i mestrudzoną pracę w 
ogródkach działkowych. U­
czestn:cy w liczbie 50 osób 
zwiedzą równocześnie zaby­
tki miasta Bydgoszczy. 
Spośród wielu aktywistów 

-uczestników wycieczki 

l~dę -; R~eszow:e 
I Dyżur nocny: Apteka Społe- Muzyka baletowa z oper 8.00 

wezmą m. in. udział tacy 
( .iak: Wawrzyo'ec Król-
(Rzeszów, Józef Noworól 
~ Starornieście Rze-

~ czna nr 81 pl. Stalina 18 Pieśni ludowe 8.30 Dla 'dzIecI 
I Apteka Społeczna nr 4 ut. Dą- starszych 9.0J Utwory symfoni 
~ b rowskiego 56 tel. 10-2~ czne 9.30 Koncert solistów 10.00 
I Pogotowi e Ratunkowe : ul. Obr. Koncert poranny 10.55 Muzyk" 

l Statingrndu 29 tel. li9 lI .05 Poranny koncert kame-
Str'aż Pożarna: ul . Mickiewi- ralny tl.30 Muzyka I aktual-

cza 10 tel. 08 ności 12.10 Muzyka ludowa rÓ~ 

l 
i 

I 
) 
) 

DOM KULTURY WSK -
"Im'eniny pana dyrektora" 
- godz. 19 \v wykonaniu 
ze3połu Pańc;twowego Teatru 
ZiemI Rzeszowskiej 

;.~Mt& :=l 
~ ~~<-- ----~:!!!J 

l MUZEUM OKRĘGOWE w RZ;E­
SZOWIE - czynne od godz. 
lO-15-tej 

~ MUZEUM W ŁAr\1CUCIE -
~ czynne od godz. 9-15, tej 

l rl.·fiK:1 
I 

APOLLO (ul. Hibnera) - •. To­
sca" prod. francuskie .' godz. 
16, 13 I 20-la 

PRZODOWNIK ul. Pstrow1'kle-
go - .:rosca·' godz . 17 
i 19-ta 

5.25 I 17.30 - rzeszowska au­
'dyc,;~ lokain, - program od­
bierany p r7,ez głośni 1<1. 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia ;.40 15.25 Wla­

, dom ości 5.50 6.00 7.00 1204 16.00 
1 20,00 23.00. 
~ 5.10 Audycja dla wsI 5.~.i 

\ 

Hay:ln-Wooc - suita baleto­
wa 5.40 Muzyka poranna ;.48 
GimnaEtyka 6.15 Z piosenką do 

'

pracy 6.:;0 Kalendarz radi<,wy 
6.37 Muzyka rozrywkowa 7.15 

nych narodów 12.45 Audycja 
dla wsi 15:00 Przerwa 15.30 Dla 
dziecI 16.05 Utwory skrzypco­
we 16.20 Koncert orko .l'ozgl ' 
wl'Ocław~kiej PR. 17.15 Z cyk­
lu: polskie melodie ludowe 
różnych regionów 17.30 Gra 
sekstet PR 18.00 Utwory St. 
Wie~howicza 13.20 Kronika kul 
tu ralna 18.50 Koncert ży"zeń 
19.50 Audycja dla wsi 20.30 
Wiązanka serenad 20.40 "Slow­
niczek muzyczny" 21.10 Kon_ 
cert ChopInowski 21.40 "DzIeń 
<10bry Toporna": opow. Jalu 
Kurka 22 .00 Dziennik sportowy 
2:.10 AktualnoścI muzyczne. 

Program II - na fali 387 m 
Program dnIa 7.43 13.05 Wia­

domości 7.00 14.00 18.25 21.30 
23.55. 

8.00 Pieśni ludowe 8.30 Dla 
dziecI 9.00 utwory symfonIcz­
ne 9.30 Koncert so\1stów 10.00 
Przerwa 13.15 .,Omyłka" ode. 
opow. W. OwieczkI na 13.35 

Koncert Eolistów '14.10 Tur-
skI: !luita na tematy kur­
piowskie 14.30 Muzyka symfo­
niczna 15 ,00 Muzyka 15.20 Ze­
spół ,gItarzystów .15.50 "Przo­
dujący ludzIe miast I wsi o 
swojej pracy" 18.00 Muzyka 
dll wszystkIch 16.40 Pieśni 
17.00 Z życia Związku Radzlec 
kiego 17.30 ,.Na warszawskiej, 
fali" 18.00 "Ze sportu'" 18.05 
SuIllvan - uwertura taneczna 
18.20 Z cyklu: "Sonaty forte­
pIanowe Beethovena - Artur 
SchnabeI 18.50 CiekawostkI 
przyrodnicze 19.00 Muzyka I 
aktualnoścI 19.25 Audycja o 
kslażce Ippolito Nievo pt . "Na 
zamku Tralta" 19.45 Koncert 
estradowy 20.40 Reportaż ltterac 
ki 21.00 Gra orko taneczna PR. 
21.45 Wiadomości sportowe 21.50 
Jan Strauss: operetka "Zem­
sta nietoperza", 

I szÓw. Karol Szczurowski 
i Mielec. Edward Zy-
\ wiec - Krosno, Józef Gnę-
~ da Przemysi, Janina 
~ Florek z Sanoka, Bole-
I sław Draban z Jarosławia, ' 

Czesław Wroński z Gorlic 
oraz Czesław Szram z Glj­
nika Mariampolskiego. 

Wycieczka wpłynie mobi-I 
Iizująco na dalszą pracę " w 
ogródkach działkowych ora z 
na wzrost liczby dz'ałkowi­
czów. która w tej chwili 
wynosi już 6.810 osób. 

... w kiosku nr 18 na Osie­
dlu WSK sprzedawano w 
dniu 29 czerwca piwo jasne 
butelkowe tylko "znajo­
mym"? Sprzfdawczyni oznaj 
miała wszystkim chcącym 
nabyć piwo, że "nie ma", a 
po chwili otrzymywali je 
zna;omi (tylnym wa)ściem). 

E. Dziobak 
koresp. 

W dniu dzisiejszym 

_.~~ ____ c_~ __ ~ __ ~~~_~~_~~~~~~~-~ 

mieszkańcy Rejonu Mel­
dunkowego nr 11 i 12, któ­
rzy dotychczas nie otrzyma­
li dowodów osobistych zgła­
szają się w Punkcie Ewiden 
cji Ludno~ci przy ul. BaIda­
chówka 9, celem załatwienia, 
formalności związanych z o­
trzymaniem dowodu. 

W dn iach 17-21 lipca od­
będzie się najpoważniejsza 
impreza polskiego sportu -
II Ogólnopolska Spartakia­
da. 

Spartakiada będzie gene-

PiH arze' Gwaldil Rzesłów 
. W finale turnieju D puchar 

swego ZfzeSlf'n ia 
Rada Główna Zrzeszen:J 

Sportowego .. Gwardi~" lOr ' 
gan ;zowil lil dl~ uc znen ;a lQ.·le· 
C:il Polski Ludowej tur,l iej pil 
k3l'ski o puchar przeellodni. 

Pilk~rze rzeszowscy odnieśl­
duży sukces kWillifikuj?c się do 
fina lu. W el:minacjad", pok'J ' 
na li oni zespół lubE'l ~ki 8: t. W 
nastę{ln ym meczu IV Zielonej 
Górze wygrali z lamteJszą dru'l 
zyną w stosunku 5:2 _. do· 
piera po dogrywce. 1\1ecz w 
norma Inym czaśie z3kończy/ I 
s:ę wynikiem 2:2. 

W uhieglą niedziel ę I'okonalj 
IV wvsok im stosunku G\V~rd:\; 
z Legnicy 7: I. 

Obecnie p:lkMze '"leszow · 
sklej Gwardii przebywają IV 

Sanoku na ohM,ie k,'ndycyl' 
nym. przygoto\Vujryc si': do II 
rundy mi~trzostw III ::gi. 

SPO,lNIA srmZISZOw 
J\IISTRZF.M WIOSENNYM 

KLASY B 

TABELA 
Spójnia Sędziszów 11 ~o 58:~ 
Unia LeiaJsk 11 16 ł ;l: t'1 
LZS PrzYbyszówka 1L 16 29 ::ó 
Górnik JasIo 11 ' 16 23:~3 
Kolejarz Rzeszów 11 15 42 :21 
LZS Po bitno 11 11 3~:H 

Unia Kra.iowiće 11 10 :-", :lą 
Budowlani Ib Rzesz. 11 9 18:25 
Spójnia Ib Rzesz6w 11 9 22 :32 
Spójnia Ib Jasło 11 ~ 16:45 
Spójnia Ib Dębica 11 4 7:15 
LZS Zaczernie Ib' 11 l 1~:53 

WYNIKI 
WSPOLZAWODNICTWA 

SPORTOWEGO 
PILKARZE LUBELSKIEGO 

OGNIWA I STALI STALOWA 
WOLA NA CZELE TABELI 

W dążeniu do podniesIenia 
na wyższy pozIom dyscypllny 
i moralnoścf wśród piłkarzy 
wprowadzono w tym roku 
współzawodnictwo o tytul naj­
lepszego koła sportowego. ma­
jącego największe osIągnięcIa 
w wychowaniu zawodników. 
dzIałaczy I nawet publlczności . 

We wspÓłzaWOdnictwie bra­
ne są pod uwagę: zachowanip. 
si<; calej JedenastkI. jak I po­
szczególnYCh z&wodników. tre­
:'1erów, członków kierownictwa 
1 pub! i(,z!l(\~.ci, w znaczeniu do 
datnim oraz ujemnym, 1l0śc 
dyskwallftkacjl. napomn ień Itp 
Różnica tych punktów po­

l:wal~ na s:~lasyflkowanle da­
nego zespołu . 

Jak to wygląda w III lidze 
powIe nam najlepiej taka oto 
tabela ogłoszona przez komisję 
ligi międzywojewódzkiej: 
. dodat. ujemne 

OgnIwo Lublin 20 3 17 

Stal Stalowa Wola 15 12 
Ogniwo Rzeszów 16 16 l 

Wlóknlarz Krosno 10 17 7 
Gwardia Rzeszów 10 21 -l 1 
SpójnIa Jarosław 15 26 -l 1 
Kolejarz Przemyśl 19 -I 4 

Stal Rzeszów 21 -1 6 

Budowlani Przemyśl , 4~ -J 8 

I 

raln ym pl' zeglądem os ąg­
nięć n~szego sportu w X-1 2-
cie Polski Ludowej. 

O tytuły mis trzów Polski 
wa,czyc będzie w 11 dy"cy­
pl;nach sportu: boksie, g:m­
nastyce, kolarstwie, siat­
kówce , koszykówce, lekko­
atletyce, . pływaniu. podno­
szeniu ciężarów, strzelec­
twie, zapa~ach i szermierce 
ponad 2.500 najlepszych za­
wodników zawodniczek 
kraju. 

Obecn'e po m 's trznstwach 
spartakiadach zrzeszeń 

w: "k"w·.ć kand vcl ató w do 
repreZfntacji pionów prze­
bywa na obozach przygoto­
wawczych. 

Ogółem na Spa rtakiadzie 
wa Iczyć będą repl'C z~ntac:e 
siedm:u pionów: Wo.iskfl, 
CRZZ, LZS, Gwardii, AZS, 
Startu i Zrywu. 

Niezależnie od walki na 
bieżni. pływalni czy ringu 
poszczególne piony wystą- I pią z masowymi poka zami 
gimnastycznymi. punktowa­
nymi w klasYfikacJi ogólne.i 
II Spartakiady. ' 

L'czba uczestników poka, 
zów wyniesie ponad 4 tys. 

Najbardziej atrakcY .'ny pro­
g!'am poka zu gimnastyczne­
go zapowiodają LZS i CRZZ. 

II Centraina Spartakiada 
w X-lecie Pols~i Ludowej 
zmobilizowała wszystkich 
sportowców. Rozpoczęte już 
wiosną a zakońcżone w lip­
cu eliminacje na wszystkich 
szczeblach objęły setki ty­
sięcy sportowców w całej 
Polsce. W jednym tylko pio­
nie CRZZ odbyło Się ponad 
2 tys. spartakiad zakładów 
pracy. Nnjwcześniej , bo 15 
l:pca rozpocznie się Sparta­
kiada w strzelectwie spor­
towym, zorganizowana W'e 
Wrocław:u. Pozostałe kon­
Kurencje odbędą się (poza 
kolarskim wyścigiem druży­
nowym na 100 km), który ro 
zegrany zost.anie na trasie 
Lublin - Chełm - Lublin) 
na stadionach boiskach 
Warszawy. 

Ogrom i waga tej impre­
zy wymaga wielkiego wy­
si/ku organizacyjnego ze 
strony aktywu społecznego, 

toteż II Ogó:nopolska Spar­
takiada będzie widk'm egza 
m:npm nie tylko dla czoło­
wych srortowców polskich, 
ale i dła s7.crokiego aktywu 
społecznE go. 

ZAMOWIENIA 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(wyświetlanie 'przeźroczy, fllmy propagandQwe krt'.lko­

metrażowe lip) 

prZIIJDluje UJ'Ilącz.nle 
BIURO OGtOSZEN i REKLAM R. S. W. ,,~RASAu 
R Z E S Z O W. PLAC S T A L l N A 1. I p. 

DYREKCJA 
WOJEWODZKIEGO ZAKŁADU TRANSPORTOWEGO 

ZWIĄZKU SPOŁDZIELNI SPOZYWCOW 
w Rzeszowie 
zawiadamia 

że z dniem l lipca 1954 roku 

w wyniku reorganizacji zo,-taly utworzone na terenie 

woje 'wódzŁwa rzeszowskiego 

3 ODDZIAŁY TRANSPORTOVvE: 
W RZESZOWIE, JAROSf,A WIU I KROSNIE. które 
prze.imą agendy doL WZT - ZSS - Rzeszów. Oddziały 
te będą występować pod nazwą "POWSZECHNA 
SPOLDZIELNIA SPOŻYWCOW W RZESZOWIE, 
JAROSŁAWIU I KROSNIE - ODDZIAL TRANS-

PORTOWY". 
1\-183 

Pracownicy poszukiwani 

CZELAONIKOW PlEHARSKICH OrR<Z POMOC0!I!{OW za­
trudnią na<tvlhmiast Krakowskie Zakłady Przemysłu Płekarni­
czego, Zespół Piekarn Nr VI W Nowej Hucie. Dla pra<:ulacych 
zapewntamv mieszk~'1le w hote lu robotniczym. Zgł(l~7enla: 
Hraków, ul. Pawia 6. H' ·181 

INZYNIEROW i TECHNIKOW budowlano - mont~i:CiIV"c h. 
KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA, KIEHOW!\;rHA 
DZIAŁU GŁOWNEGO MECHANJl{A z?,<trudnl Przedsiębior­
slwo Panstwowe "Naftobudowa" w KrakJwłe. Wynagmdze­
nie Wf! Umowy ZbIorowe! IV Budownictwie . P oda nia wraz 
7. życlorY6em na l eży kierować do Działu Personainego, Kra­
ków ul. Lubicz 25. H-182 

Nowiny Kleszow,k'e wydaje RSW .. Prasa". Redaguje kolegIum redakcyjne. Redakcja - Rzeszów Plac Stalina l. Telefony. Centrala telefoniczna 21-24, 16-03, 15-54 (lączy od godziny ~-l& 

z wszystkImI dZiałami n>dakrJlI.tedaktor oaczelny - lO-ts, zastępea naczelnego redaktora - 16_00, sekretariat - 13-98, redakeja nocna 10-17. (18-36). Redaktor,naczelny przyJmuje codzielInie od gad:&. U-U. 

Oddziały Redakcji Przemy~l. ul. MickIewIcza 3. teł. 35 •• - Kr08no. ul. NowotkI l, tel. 499 - DelegatlIra RSW .. Prasa" - Rzeszów. Plac Stalina l, n p. - tel. 18-50, dzlal ogłoszeń - \8-52, PI'K .. Hurb" 
telefon 18,KR - Pr("numerata zakladowa 3,50 zl. poczt. S z/., kwartalna 15 I., p6łroczna 34 zl., ,roczna 60 zl., komIs 20 gr. - Prenumeratę przyJmllJą najbliższe placówki PPK "Ruch", urzędy poc:ltow. 
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